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O co wtaiciwie idzie!
Idzie o przebudowę państwa w tej wielkiej 

igrze, zapoczątkowanej wy^ądkijmi majowy­
mi __  tak przynajjńniej siy Iztfb, a może i je­
szcze sądzi całe społeczeństwo, które właści­
wie było widzem, ybserwąturem przewalają­
cych się zdarzeń. Kecz dzień każdy — a liczy
się obecne wypadki na finie   utrwala coraz
bardziej przekonanie, że społeczeństwo popa­
dło w stan złudy psychicznej, — że jego sąd 
był mylny, a jego nadzieje zawodne.

mocniel\v. Wystarczy przeczytać ustawy o 
sposubte naprawy gospodarstwa społecznego, 
czyli t. zw. ustawy o pełnomocnictwach z dnia 
l l  siycAfia 1924 i z dnia 31 lipća 1924. Jakież 
olbrzymie było pole działania ustawodawcze­
go dla władzy wykonawczej? \  czy byłby 
Sejm odmówił udzielenia dalszych pełnomo­
cnictw za trzecim razem? Ustawa z 31 lipca 
1924 w niejednym kierunku a specjalnie w 
dziedzinie rewizji koncesji monopolowych,

Idzie właściwie o walkę przeciw sejmowi a, poszła na skutek inicjatywy i decyzji Sejmu
jak  to niektórzy określają, przeciw sejmowla- 
dztwu.

Zmiana Konstytucji ma być tym .środkiem 
walki, który ma prowadzić „do zwycięstwa 
nad sejmowładztwem, a zmiana nastąpić ma 
,w trzech, a właściwie czterech kierunkach, 
zbiegających się w rozszerzeniu uprawnień 
najwyższego reprezentanta władzy wykonaw 
czej, Prezydenta Rzeczypospolitej". Prezydent 
ma otrzymać uprawnienie do rozwiązania 
ciał ustawodawczych, prawo veta przeciw 
ustawodawczym uchwałom Sejmu i Senatu, 
prawo wydawania dekretów z mocą ustawy 
w okresie niefunkcjonowania ciał usta vo;la\v 
czych z powodu zamknięcia sesji, w końcu 
ma być ograniczony czas trwania sesji i wpro 
wadzony termin obowiązkowy ustawodawcze­
go załatwienia budżetu pod rygorem przenie­
sienia uprawnienia budżetowego na sam Rząa.

Nie ulega kwestji, ze postanowienia ustawy 
konstytucyjnej z dnia 17 marca 1921, traktu

poza żądania Rządu. I.e^z jak skorzystały 
Rządy z udzielonych pełnomocnictw? W yda­
no moc dekretów, które nie tylko nie stały się 
wzorem pracy ustawodawczej, ale swoją zew 
nęlrzną fakturą i treścią wywoływały zdziwię 
nie i żywe oburzenie w kołach prawniczych, 
gubiono się w drobiazgach, a zaniechano mo­
żliwości przebudowy Państwa, usunięcia za­
razków', które grożą zniszczeniem Państwa.

I czegóż to dowodzi? Zacząć trzeba u pod­
staw, walkę ze sejmowładztwem, o ile ono 
istnieje, poprzedzić musi oczyszczenie i upo­
rządkowanie maszyny administracji państwo 
wej w wszelkich dziedzinach. Administracja 
musi być opar ta na stałych, ogólnie w świc- 
cie przyjętych i wypi obuwanych podstawach. 
Ustać musi wiara w cuda i w cudownych o- 
palrznc^piowych mężów. Zniknąć muszą nie. 
potrzebne urzędy, usunięty być musi chaos 
krzyżujących się rozporządzeń i dekretów róż 
nych władz, ustaloną być musi kompetencja

jące o władzy wykonawczej, a w szczególno- ! organów władzy wykonawczej, wprowadzić 
ści o uprawnieniach Prezydenta Rzeczypespo- i  należy uproszczone postępowanie i zespolenie 
litej kształtowały się w dużej mierze pod władz w niższych instancjach, ścisłą odpo
Wpływem stosunku ówczesnej większości Ś j 
mu ustawodawczego do ówczesnej Głowy Pań 
stwa, że te właśnie względy wzięły górę nad 
wzgjlędami rzeczowymi i wypaczyły lunda-i 
mentalną podstawę ustroju Państwa, jasnem  
jest, że musi nastąpić korrektuia, ale też tyl­
ko w tych ramach.

wie

dzialność cywilną i karną organów w ład z y  
za nieprzestrzeganie przepisów i  naruszenie 
obowiązków służbowych.

Nie sposób narzekać jedynie na sejmowłaś- 
dztwo jako źródło wszelkich chorób organi­
zmu państwowego, gdy ustawy uchwalone 

.przez Sejm nie wchodzą w życie, sabotowanie 
przez organa wykonawcze, gdy wydaje się roz 
porządzenia wykonawcze, sprzeczne zi dang 
ustawą, gdy partyjniclwo ma swych żywych 
reprezentantów w urzęda h, gdy dyktat par-i 
tji, a nie przepis ustawy jest drogowskazem 
działalności administracji, gdy dzieli się obys. 
wateli na klasy i wobec całych grup, narodo­
wości ustaw się wogól? nie stosuje, albo s% 
je łamie.

Nie chcę powołać się na każdorazową dy­
skusję budżetową, ale na sprawozdania Naj­
wyższej Izby Kontroli, które jaskrawe rzucaę 
ją światło na administrację. $

Poza złą wolą wchodził w grę brak odpot- 
wiedniego przygotowania fachowego; na n a j­
wyższe stanowiska dostawali się ludzie z do- 
mowem wykształceniem, i zły przykład szedł 
z  góry. Nieuctwo i nieporadność, to była fur­
tka dla korupcji i wpływów politycznych. 4

I tę furtkę należy zamurować, a nie prowa­
dzi do tego celu zmiana Konstytucji ani zmiat- 
na ordynacji wyborczej do ciał ustawoda"*- 
czych, ale gruntowna przebudowa administan 
cji, przeprowadzona radykalnie i z żelazny 
konsekwencją i energją. t

Należy odbudować zaufanie do władz wyli» 
nawczych — a nie stanie się to drogą podkoę 
pania zaufania, do władzy ustawodawczej. \  

Rząd silnej i czystej reki ma drogę wołnj| 
— bez zmian Konstytucji.

O to właściwie idzie.
Poseł Dr Emil Sofififierstein1«

(Telefonem od naszego korespondenta)
I Warszawa, 17. 6 Sin. Min. handlu i przemysłu p.

Należy przyznać Prezydentowi Rzeczypospo Kwiatkowski przy ją ł d«ś przedstawicieli prasy i
litej prawo rozwiązania ciał ustawodawczy cii | wygłosił dłuższe przemówienie o sytuacji w przemy-
albowiem jest rzeczą słuszuą i naturalną, by i śle i handlu.
konflikt między władzą wykonawczą a usla- 
wodawczą{ między Rządem a Sejmem   bo
0 to będzie wtedy chodziło — rozstrzygnął 
najwyższy suweren tj. ogół obywateli, two­
rzący Państw a

Ale też w tem wyczerpuje się konieczność 
tm iany Konstytucji, o ile chodzi o rozszerze­
nie prerogatyw władzy wykonawczej.
1 W pewnej mierze i z pewnemi zastrzeże­
niami możnaby chyba tylko traktować pozy­
tywnie ewentualne prawo veta Prezydenta 
Rzeczypospolitej przeciw uchwałom ciał usta 
wodawczyćh, by zapobiedz niespodziankom 
głosowań przypadkowej większości w ostaie- 
cznem czytaniu ustawy.

Nie można jednak sięgnąć do arsenału rzą­
dów augtrjackich i wydobyć stamtąd osła­
wionego § 14. konstytucji b. cesarstwa austria 
ckiegp.
1 Fómijając wszelkie inne względy zwróć id 
należy uwagę, że doświadczenie ostatnich Jat 
kilku państwowego życia w Polsce wykazało, 
#e Sejm bynajmniej nie hamował inicjatywy 
ustawodawczej Rządu i często przelewał mo­
cą własnej uchwały swe u praw ni oma ustawo 
Bawcze na. władzę wykonawczą. drogą pełno-

P. m»n. zwrócił uwagę, że kryzys nasz związany 
jest z kryzysem ogólno europejskim gdyż w całej 
Iiurcęie nastąpił upadek produkcji. Musimy zrezy­
gnować z patrzenia Ha zjawiska gospodarcze przez 
szklą doktryn. Jest kilka kwestyj kapitalnych i wiel 
kich i rozwiązanie tych właśnie zagadnień ekonomi­
cznych może się przyczynić do zmiuny stosunków go 
spndarczych w państwie. W arunkiem podstawkowym 
podjęcia się tego wysiłku jest działanie na funda­
mencie równoważenia budżetu Państwowego i utrzy 
manie stabilizaCji kursu złotego.

Biorąc pod uwagę specjalną strukturę ludności 
naszego (państwa, należy się przede wszystkicln zain­
teresować przemysłem związanym z rolnictwem. 
Minister uważa, że przy odpowiedniej intensywnej 
pracy, będzie można w ciągu kilku łat zmienić stan 
ekonomiczny Polski, a to przez zastosowanie nawo- 

>,• sztucznych i najnowszych urządzeń. W dalszym 
ciągu wskazuje lUowca llato, że lyuek nasz nic 
jest wyzyskany a produkcja nie jest d. ceniona. Co 
rto przemysłu węglowego Zaznacza, że przemysł ten 
będzie podstaw ą do Przekształcenia Pólgki ua Pań­
stwo przemysłowe.

Rząd paprze wszystkie intencje eksportowe, poczy 
ni wszystkie kroki dla spotęgowania ruchu i handilu 
tranzytowego zgodnie zresztą z historyczną rolą Pol 
ski. Na podstawie zaś wzajemnych ustępstw rząd 
będzie prowadził ekonomiczną współpracę z innemi 
narodami. Co się tyczy wojny celuaj i  Niemcem!

wskazuje min. że Wojna ta przyniosła w pfefapefity- 
wie niezmierne korzyści wytwórstwu krajowemu i '
handlowi ebok oczywiście chwilowa ujemnych 
siron. Jednak nie można uważać w zakresie spraW 
gospodarczych sianu wojny jako stanu n ia tr iln e -
go. i

Minister uważa, że taryty kolejowe są dość niskie
i o dalszern ich obniżeniu trudno pctnyśleć. Regla­
mentacja przywóeu zostanie utrzymana na najbliż­
szą przyszłość, sam jest zwoli niklem ochrony celnej 
gdyż nie wierzy, by protekcja m ogła Się prtcycaynafc 
dp wzmocnienia produkcji. W Sprawie kredytów  
uważa że jest on za drogi, za szczupły i oprocentorv* 
nie jest nie do zniesieuia. Należy (przeto obniżyć 
stopę procentową. !

W dalszym ciągu poruszył min. sprawę Górnego 
Śląska i tu uważa, że główną tezą działania powin­
no bvć obniżenie kosztów produkcji, ulepszanie me­
tod wytwórczości, jest przeciwnikiem zasady „dco- 
go na rynku wewnętrznym, tanio na eksport".

Mówca zapowiada, że iży je  Całego swego wpły­
wu, by IpTZeciwslawić się wszelkim zwfżkbm 0***- 
W akcji tej powinni wszyscy Współdziałać choćby 
nawet koszłem pewnych ofiar Co się tyoz.y przed­
siębiorstw państwowych, uważa p. min., że powinny 
pracować z większym dJa państwa zyskiem. Konie­
czna jest w tej sprawie unifikacja prawodawstwa i 
Znów należy powtórzyć hasło wzmożenia produkcji 
obniżenia cen, stabilizacji i to we wszystkich dzie­
dzinach życia ekonomicznego. Należy podjąć walkę 
z klęską bezrobocia, z inercją gospodarczą, należy 
dążyć do rozwoju życia ekonomicznego w Polsce. 
Dla osiągnięcia tego Wymagana jest współpraca
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wszystkich, którym uzdrowienie naszych stosunków 
handlowych leży na sercu.
'.'Następnie na prośbę p  ministra obecni stawiali 
aa reg pytań, na które p. mdaisler odpowiedzi a ł w 
Urągiem przemówieniu, przyezem zdekllarował się 
jako przeCiwutkankiety >j kosztach produkcji.

Na ogól z ckspose minuslra należy sądzić, że p. 
JCwiutkowski tna więcej zrozumienia dla zagadnie­

nia większego przemysłu, szczególnie dla przemysłu 
hutniczego, żelaznego i td., natomiast słabsze zrozu­
mienie dla handlu i żadnego zrozumienia dla dro­
bnego przemysłu, P. min. wykazał że pójdzie Cał­
kowicie po linji poprzednich ministrów handlu od­
noszących się sceptycznie, a nawet negatywnie do 
drobnego handlu i rzemiosła.

Piast przeciw ustąpieniu marsz. Rataja
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 6. (Sin) Dzisiaj zgłosili się 
do marsz, Rataja przedstawiciele klubu PSL 

osobach posłów Gruszki, Kieruika i Rusin- 
La, którzy w imieniu stronnictwa wyrazili ży 
Czenie, aLy marsz. Rataj stanowczo odstąpił 
od zamiaru zrezygnowania ze swojego stano­
wiska. Równocześnie delegacja poinformowa­
ła p. marsz. Rataja o przebiegu wczorajszych 
obrad1 zarządu głównego stronnictwa Piasta. 
'Jak słychać w tej sprawie nadszedł list do 
p. marszałka Rataja od posła Witosa.
. O gjoiiżinie 12 w południe rozporzęły się 
obrady klubu paelamealarncgo Piasto, na któ 
rym  delegaci złożyli sprawozdana z konferen 

z marszałkiem Ratajem. Następnie omó­
wiono ogólną sytuację polityczną, sprawę or­

dynacji wyborczej i zmiany Konstytucii.
W dyskusji prawie wszyscy mcwcv wypo­

wiadali się za koniecznością związania spra­
wy ordynacji wyborczej ze sprawa zmiany
Konstytucji. Omawiano leż da\W3yr projekt
ordynacji wyborczej Piasta, .vedlug którego
prawo wyborcze czynne przypada obywate­
lowi mającemu 24 lat ukończonych, a bierne 
po ukończeniu lat 30. Liczni posłowie wypo­
wiedzieli isę za koniecznością zmniejszenia 
ckręgów wyborczych, poruszono icż kwestję 
zniesienia wyborów proporcjonalnych, wy­
dzielenia miast. Ł

Dyskusja nie została ukończona, następne 
posiedzenie odbędzie się we wtorek na przy­
szły tydzień. __

P m ista w iclcl*  iłre ii litw  Wyzwolenia, N. P. R. i Kli > «  Białoruskiego
u marszałka Rataja.

(Telefonem od naszego korespondenta) '
rencję u marszałka pos. Popiel (NPR), które­
go marszałek zaznajomił z projektami zmian 
Konstytucji. P.os. Popiel oświadczył, że w jego 
mniemaniu Sejm musi się rozwiązać a co do

Warszawa, 17 8. Sin. p. marsz. Sejmu Ra­
ta j ptrzyjął dzisiaj rano posła Putka, który 
Zakomunikował marszałkowi o uchwt&lajch 
klubu domagających się rozwiązania Sejmu, 
i*, marszałek zapewnił posła Putka, że sprawę 
tę  postawi na porządku dziennym piątkowego 
posiedzenia Sejmu. Następnie omawiano spra 

uchwał klubu Wyzwolenia, jakoteż uchwał 
korni,- porozumiewawczej. .
[i * * *

Warszawa, 17 6. Sin. Dzisiaj odbył konfe-li i

zmian Konstytucji to uważa za koniecznie 
zmniejszenie liczby posłów.

Pos. Jeremicz, oświadczył na konferencji 
u marszałka Rataja, że przedstawiciele klubu 
białoruskiego odnosić; się będą z rezerwą wo­
bec projektów zmiany Konstytucji.

i t ó u  i ł u  A .  pneciilo a g l j i  p s y
5 8 B E  ln w if» w tw b )

twfiw, 17 6. (B) W  związku z zainicjowaną 
przez pewuą część prasy ukraińskiej po zaliój- 
stwie Pctlury agitacją pogromową, dowiaduje 
się Wasz korespondent, że wczoraj odbyło 
się posiedzenie Rady Nacztlnej ukraińskiej 
partji radykalnej, pozostającej pod kierowni­
ctwem długoletniego posła do parlamentu an- 
tfrjackiego i wybitnego polityka Dro Lwa Ba­
czyńskiego, klcjTa rozpatrywała wytworzoną, 
sytuację. Wśród powziętych rezolucyj jedna 
abrdzo osiro zastrzega się przeciwko rozpoczę­

tej przez pewną część prasy ukraińskie agita­
cji, mogącej wywołać nastrój pogromowy.

Rada Naczelna stronnictwa postanowiła nad 
to zalecić swym reprezentantom, aby w przy­
szłych objazdach po kraju jak najenergiczniej 
przeciwstawiali się tej niecnej robocie nieod­
powiedzialnych elementów.

Przy sposobności nie od rzeczy będzie do­
dać, że dziennikarz, który wiedzie piym  w agi 
tacji pogromowej jest właścicielem letniska, 
i żyje wyłącznie z kuracjuszów żydowskich.

la jm it iy  wypadek prolokolanfa Dr. Piotrawskiego i t  Lwowie
(Telefonem naszego korespondenta)

Larów, 17. 8 (B) W czoraj doniosła policja prasie, 
4i niejaki D r Roman Piotrowski pokaleczył się i zo 
stal odwieziony do Szpita/la Pov. szechn jo.

Okazało się obecnie, że Dr Roman Piotrowski to 
„sławny" bohater (swego rodzaju) głośnych proce­
sów Jaegera i to w. i Steigera.
‘ O tajemniczym wyęadku obiegają w mieście li­
czne wersje. Jedna z nich mówi, że to nie było ska­
■— iirr" m - ■ .  —

leczenie, lecz usiłowane samobójstwo na tle erołycz- 
nem. Wedle innych wersyj zachodzi tu pojedynek. 
Wedle zaś innej znów pogłosni, miał Piotrowski 
podciąć sebie żyły u rąk po sprzeczce z ojceim i bra­
tem.

Ponieważ stan Piotrowskiego jest próżny musia­
no w szpitalu dokonać transfg^ji krw i, k tórej do­
starczył b ra t Piotrow IKiego.

iiiiI i mtesit iniditi uMa itr. « njikmj
(Telefonem od naszego Korespondenta)'

Lwów, 17. 6 (B'i W  nieciekawym procesie prze- I dek Głowacki. na którego zeznaniach opiera! się 
tiwkio dw unasiu członkom ukraińskiej organizacji akt oskarżienia Cofnął swe pierwotni zeznania i na 
wojskowej, którzy brali udział w nadadzie ua am- żądanie prokuratora Został oddany, do dyspozycja 
JBtansc pocztowe nastąpił dziś ciekawy zwrot. Swia J dziego śledczego. , ^  jl

Posiedzenie Rady ministrów
( T M h m b  •«* nmaaeęm hmmfmSkm* Jj \

Warspawa, 17 6 Sin. Na dzisiej&zem p  ,ie* 
dzeniu Rady ministrów, które odbyło się pod 
przewodnictwem prem. Bartla wysłucnano 
ekspose ministra handlu i  przemysłu Lni, 
Kwiatkowskiego.

Nieprawdziwe pogłoski o owen- 
tnainem przesileniu panstwowem

(Telefonem od naszego kore-pondeaitzj
Warszawa, 17 6. Sin. Wiadomość rozpe wsztr 

chniona przez pewne pisma, że prezydent Rze 
czj^pospolitej ustąpi, jeżeli Konstytucja nla 
zostanie zmieniona, nie odpowiada zupełni# 
prawdzie. __

udział p. Prezydenta w pracach 
nad rewr*ją Konstytucji

(Telefonem o d  easzego koresponaenfat)
Warszawa, 17 G. Sin. WT obradach nad re-. 

wizją Konstytucji brał czynny udział p. pre 
zydent Rzeczypospolitej. Wczoraj, jakkolwiek 
posiedzenie Rady ministrów odbyło się w Pre 
zydjum Rady ministrów, tojednak przy sta­
łym kontakcie Prezydenta Rzeczypospolitej, j

Pogłoski o odwołanie p. Sokala
ze stanowiska zastępcy Polski w L. Nar.
Następcami prof. Aszkenazj lub prof. Roatwo 

rowski.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 6 . Sir*. Kiążą pogłoski, żer 
minister rezydeiit polski przy Lidze Narodów, 
p. Sokal ma być odwołany a  jako kandyda­
tów na jego miejsce wymieniają między jn-> 
nemi prof Szymona Aszkenazego i prof. Ro­
stworowskiego.  „

Pos. Jeremicz u prem. Bartla
(Telefonem od namecyp korespondenta)

Warszawa, 17 6. Sin. Poseł Jeremicz (Klub 
białoruski) odbył konferencję z prem. Barw­
iłem. P. premjer zapewnił posła Jeremicza, 
że rząd przygotowuje projekt amnestji dla 
przestępców politycznych a po części i dla 
przestępców kryminalnych.

te! m  Silił » Ml PlISUl
Warszawa, 17. G Sin. Zapas walut w Banku Pol­

skim w dalszym ciągu wzrasta. Pierwsza dekada 
wykzała Zwiększenie się zapasów walut o 12,4000-000 
złotych parytetowych, z tego walut gotówkowych 
11,800.000 złotych parytetowych.

Spadek drożyzny w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17. 6 Sm. Rynek żywnościowy wyka* 
żuje wyraźną tendencję zniżkową.. Jak wynika z o* 
bticizenia głównego urzędu etatystycznego, koszta 
żywności w W arszawie w pierwszym tygodniu czei w 
ca zniżyły się o 0.8 procent, w  drugim tygodniu o 
dalsze 0.9, koszta artykułów przemysłowych i rol­
niczych obniżyły się w pierwszym tygodniu o  2,1, 
w drugim o dalsze 5,4.

Zatarg magistratu m. Warszawy 
z min. spraw wewnętrznych
(Telefonem od oasrego korespondenta)
Warszawa, 17 6 Sin. W  dniu d&oiejseytn przy­

ją ł p. premjer fiartel prezydenta m. Woiezawy p. J e
o..skiego w sprawie pisma wysianego pracez mini­

stra spraw wewn. do magistratu odnośnie do ob­
niżenia podatku od bili tów kinowych. P. premjer o* 
świadczy! p. Jabłońskiemu, że porozumie się w tej. 
sprawie z min. Modzlanomskini.

Sprawa zdawania egzaminów
doktorskich wedle starych przepisów
Warszawa, 17. 6 Sin. P. .prezes Rady ministrów 

prtz; jąl driś ddckanr FWtydziału ffllozjaŁcanego U 
J. Siedleckiego w sprawie UE-jlaaia ierkthiwi zdawa­
nia egzaminów doktorskich ua wydtdaAe ffiLo sod 
nym wedle duwnyh przepdisów. W sprawie powyż*;

•j oświadczył p. premjer, że rząd interesuje adę tą  
sprawą i uczyni co należy, aby] ją  pomysiate aa- 
bitwie. '  —  *



*Tr. rSB „NOWY DZIENNIK" sór-ofa T9 VI. 195(5

D iii  m > ląt«k  18 cnrw cs bu r. wielka pramjer* w KIaIa „SZTUKA1*
Niepospolita senzacja awanturniczo-salonowa z nocnego życia Paryża. Największy obraz wytwórni F. B. O-

Pictures w Nowym Jon, u p. t.:

NCCE NA MONTMARTRB
Peicu niezwykłego napięcia drań at żye owo-awanhimiizy w 8 akiach i snuty na lic tajemnic 

podziemnego Paryża według noweli Fmila Korala p. t : „Noce Parysk ie11.
Kabarety — Kokaina — Taweiny — Salony — Szan |.an — Rewolwer — Montmarfre. 

Seązacyjny ten obraz przykuwa' uwagę widzów od pierwszej do < st. tu;ej sc,. u ■ mrozi w żyłach krćw 
zadziwia i czaruje. — Rzecz dzieje s<ę w saloDacli i spełni kach pełnej niespodzianek stolicy świata'.

P rcg ram  dw ugodzinny.

I i i i !
Plany Lum ttiego, a matody smerykaAsKie.

Najważniejszy i najbardziej aktualny dziś 
ir  Europie tem at — to katastrofalny spadek 
franka francuskiego, belgijskiego, ieji rum uń­
skiej i zachwiania się lira włoskiego mimo 
konsolidacji długów włoskich w Stanach 
Zjednoczonych i Anglji i mimo ostatniej 
pożyczki włoskiej w kwocie 100 mii. dolarów. 
Oba franki zachwiały się mimo aktywnego 
bilansu handlowego. Spadek obu franków 
tłumaczono tem, że franki padły ofiarą gene­
ralnej * defenzywy dla funta angielskiego. 
W łochy rzuciły na rynek nowo-yorski olbrzy­
mie sumy frankowe dla ratowania swej za­
chwianej waluty, a potem Francja i Belgja 
rzuciły na  giełdę zurychską liry, by ratować 
franki i spowodowały załamanie się liry.

Niezrozumiałym był dla wielu spadek Ieji 
rumuńskiej i złotego przed wypadkami majo­
wymi, złotego tem bardziej, ponieważ Polska 
od kilku miesięcy ma aktywny bilans han­
dlowy i wiedziano, że wszystkie sfery w Pol­
sce dążą do równowagi budżetowej. Szukano 
przyczynowego związku między katastrofą 
waiut francuskiej, belgijskiej, a ieji rum uń­
skiej i złotego. Pierwsza odpowiedź była, że 
mamy do czynienia z organizowaną speku­
lacją, która przez kryzys fipansowy chce 
wywołać kryzys polityczny.

Głębiej ujął ten problem dziennik holen- 
UersLi „de Telegraaf". W artykule pod ty tu 
■tem „Europejski barom etr dewizowy" omawia 
finansista holenderski między mnemi spadek 
Ieji i złotego i dochodzi do przekonania, że 
prócz władnych dość poważnych przyczyn 
zachwiania się waluty polskiej istnieje związek 
między spadkiem złotego a katastrofalnem 
załamaniem się obu franków. Związek ten 
Jest zdaniem finansisty holenderskiego natury 
politycznej. Polska, jako sojuszniczka Francji, 
Belgji i Rumunji, nie utrzym a lak długo 
ku£su swej waluty, zanim nie ustabilizuje 
się kurs obu franków zwłaszcza francuskiego. 
Trudności finansowe Francji muszą osłabić 
stanowisko jej w Europie i w konsekwencji

j także stanowisko Polski. Polska polity­
cznie zbyt związana jest z Francją by 
kryzys finansowy, który wywołać musi 
kryzys poliiyczny, nie odbił się ujemnie 
i na Poisce.

Polska oparła sanację swej waluty na wła­
snych wyczerpanych siłach i na pyżyczce 
włoskiej, Którą uzyskała )i tylko dlatego, do- 
uieważ matadorzy faszystowscy chcieli mieć 
w płj w na Polskę i chciały ją związać ze 
sobą. Politycy polscy nie rozumieli, że nie 
można sanacji gospodarczej oprzeć na kre­
dytach w państwie, które samo skazane 
jest na kredyty zagraniczne i to nie tylko 
nn odbudowę swego życia gospodarczego ale 
przedewszystkiem dla podtrzymania kursu 
swej waluty. Gdy chwieje się waluta kraju, 
który nam .udzieli! kredytu, musi się to od­
bić i na naszej walucie.

Dla zorganizowania wspólnej obrony wa­
lut państw politycznych zwdązanych propo­
nuje Luzzati w „Corriere delia Sera* mię­
dzynarodowy ' kład w sprawie stabilizacji 
waluty. Tylko wspólna obrona uchroni pań­
stwa łacińskie i Polskę przed dalszem zała­
maniem się, Jeszcze w r. 1922 zapropono­
wał Luzatti na konferencji genueńskiej mię­
dzynarodowy układ dla ustabilizowania walut 
w Europie. Konferencja zaakceptowała ten 
plan, ule żadne państw o nie dążyło do wpro­
wadzenia go w życie. Dziś trudno myśleć 
o międzynarodowej organizacji ola stabilizacji 
walut, gdyż w międzyczasie państwa, 
zwłaszcza germańskie a. przedewszystkiem 
Anglja i Niemcy, przeprowadziły skutecznie 
stabilizację swej waluty a funt angielski 
osiągną! nawet swoj pały ter złota. JesL wię­
cej jak pewnem, że ani A nilin  ani. Niemcy 
ani państwa skandynawskie nie przystąpią 
do tego międzynarodowego układu w sprawie 
uchrony waiuty. Mimo to proponuje Luzzati, 
a jego zdanie podzielają i inne dzienniki 
włoskie, utworzenie międzynarodowej izby 
rozrachunkowej, klóraby regulowała wzajem-

D r p  TTfNTTTrFIł

Jak spotkali sameso i i f
Humoreska

8) Ciąg dalszy
- Przez lEw ilę uroczyste ipuillowało milczenie. Nagle 
CŁ.TWoiny młody człowiek zerwał Sie Ze Swego sie- 
Mzenńa, wsunął mi żółtą rękę i rzekł:

  Ptoszę liii wybaczyć, tow arzyszu! Zupełnie za-
ptoniałiśm y i nie przedstawiliśmy się sobie. Main 
zaszczyt się  przedstawić: Jojne K uk uradzę, prezes 
komitetu organizacji , Młoda Latorośl" i hibłjotek. 
„Jasny Promień imienia wielkiego pisarza i przyja­
ciela ludtrkości Szmnla Żehry", a tu mam zaszczyt 
przedstawić naszego sekretarza Beinischa Kutza, 
di -/. naszego członka honorowego Hienę S-zprineak.

Przy -tych słowach wyjął wizytówkę i mi ją  w rę­
czył:

JO JN E  KUKCRUDZE 
dciałaCz społeczny.

Co widząc i' drugi młody Człowiek wyjął także wi­
zytówkę i wręczył mi ją:

B EIN ISĆ P K ^C  (pseudonim „M EFISTO") 
Czytelnik , Literarische Bleter".

LłJTU. szwa siedziała naprzeciwko, otworzyła 
vra>ją 1 rankę i wyjęta sw oją wizytówkę:

HIENA SZPEINCAK 
bojowniczka „Mł dej Latorośli".

•— A wdęó skoTośmy się już załatwili Z duchowem 
porozumieniem — ciągnął dalej prezes — możemy 
przystąpić tło rzeczowego wyjaśnienia. PrO»«ę mi

powiedzieć, wszak twierdzicie, a ja nipszę Wam peł­
ne swe wyrazić zaufanie, mówicie, że znacie naszego 
czcigodnego gościa, który ma wkrótce nadjechać; 
jeśli tak, prosimy was, byście nam odpowiedzieli na 
kiika pytali o informacyjnym charakterze.

— Bardzo chętnie a Czegóż chcecie wiedzieć?
— Przedewszystkiem proszę nam odpowiedzieć na 

pytanie, Czy len Tunkler jest żonaty, ponieważ w 
mojej mowie powitalnej będę musiał także poruszyć 
jego Żciinę.

— Tak, ma, żonę.
— A jak się nazywa?
— Sosia.
— Czy jedzle z nim razem ria tu rn ie j?
— Być może.

Doskonale! A więc powiem że „oto la pani So- 
sia, towarzyszka życia naszego czcigodnego gościa, 
która towarzyszy mu w jego ciernistej drodze po 
miastach d miasteczkach, w drodze, usłanej wawrzy • 
nem i wieńcami kwiatów — o lin, ona dodała nam 
morlnej odwagi do twórczej inicjatywy" — jak my­
ślicie czy ładnie, brzmi?

— W^panialel
je- Sprawi mu tp przyjemność?
— Na pęwUo.. .
—  Potem porównam naszego czcigodnego gościa 

do dęba. to będzie ładne.
— Napewno dąb to ważna rzecz.
— W ielki satyryczny dębowy dąb, którego korzeń 

zapłodnił muzę żydowskiej literatury, on, który 
dzierży dębową harfę, powiesi tę harfę na wierzbie. 
•  tą wierzbą jest jego żona i będzie g rał na nie i 
swymi delikatnymi palcami — jakże *ie wam po­

ny stosunek kursu dewiz.
W ostatnich czasach ukazała się wiadomość, 

która wprawdzie została zdementowana ze 
strony belgijskiego ministerstwa skarbu, że 
doszło do porozumienia walutowugo między 
Belgją, Francją a Włochami w sprawie ob­
rony kursu swych walut. Ta defenzywua 
obrona kursu walut, gdyby polska do niej 
przystąpiła, me rozwiąże sanacji waluty 
polskiej. Francja, Belgja i Włochy przecho­
dzą kryzys finansowy, a nie także i gospo­
darczy. ZVcie gospodarcze kwitnie w tych 
krajach. We Francji przypada na głowę o- 
kc.lo 148 dolarów w obiegu, w Belgji około 
28 doi., a nawet w ubogich Włoszech zwyi 
22 doi. na głowę ludności. W Polsce nato. 
miast przypada najwyżej nie cale trzy d o la ry  
na głowę.

Gdyby Polska nawet przystąpiła do łaciń­
skiego układu w sprawie stabilizacji waluty, 
wątpi lwem jest, czy nawet w tym wypadku 
mogłaby uchronić swą walutę przed dalszym 
spadkiem, gdyż państwa tę, z któremi zawrze 
ten układ, nie są w sianie udzielać jej kredy, 
tów na uruchomienie warsztatów pracy, u 
przy chorem życiu gospodarzeni nie może 
waluta być zdrowa. Natomiast, po przyjęciu 
amerykańskiego plami sanacyjnego jest na­
dzieja na stabilizację waluty i uzdrów *enie 
życia gospodarczego przy pomocy pożyczki.

Twierdzą nawet wtajemniczeni, że Biiand' 
i Peret przyjęli plan sanacyjny angielsko, 
amerykański i powołali do życia komitet eks­
pertów finansowych, do którego nic wsz<?d| 
ani jeden parlamentarzysta i komitet niv 
jest zależny od wpływów' politycznych. Pra. 
•wdopodobnie przyjmie plan sanacyjny an. 
gielsko-amerykański i nie poprze planu Luz- 
zatiego, którego gorącym orędownikiem jest 
sam Mussolirń

Polska nowinna przyjąć metody sanacji 
finansowej i gospodarczej zapiojektowanę 
przez Amerykanów, które przewidują 5 fa, 
sanacji, z których reorganizacja przemysł* 
stanowi piątą fazę. Plan amerykański uwa< 
ża za niemożliwe zmianę porządku kolei tyci 
faz sanacyjnych lub przeskoczenie jednego _ 
nich. Fazy te są wynikiem nieubłaganej logŁ 
ki życia gospodarczego.

Prawdopodobnie Kemmerer, który w piew - 
szych dniach lip</a przyjedzie do Polski, pa ad 
staw i sferom miarodajnym w Polsce ame.y. 
kański płan sanacyjny i uzgodni go z życiem 
gospodarczem Polski. Jest nadzieja, że mirjp 
sympalji Polski do państw łacińskich z a a k ^ ^  
ptuje rząd polski plan amerykański, a ni<* 
plan Luzzatięgo, bo tylko wtedy możliwą jest 
sanacja finanso ła  i gospodarcza.

Senator Dr. F. Roteuslreicłi

łoba^J ** *' - r ~ f l  &■' - ■ • B B S- H *  .
— Cud nad cudami! Czy macie dużo ta" icr atra­

kcji'.'
— Cóż mówicie, mamy cały program uroczystnooŁ 

Przedewszystkiem, jak tylno zejdzie z pociągu, wsa­
dzimy go na dorożkę i poprowadzimy po głównych 
ulicach naszego miasteczka, na plac przed synagog ą  
i na rynek, by właSDemi Uji_ałj oczyma, że „potęga’*, 
przyjechała! Ponieważ tutejsza ludbkoSć <ło Dms tnlo>. 
dych niema zaufania, jako że kiflŁaikTOtinie wuZtoe 
-potęgi" nas zawiodły, przyrzekając przyjechać I 
nie przyjechały. Jestem pewnym, że wielu zechce bę 
siłę pomacać rękoma, by się przekonać, caj ta po­
tęga jest naprawdę potęgą. Cóż robić, niech pró­
bują !.

— A potem zaprowadzicie , potęgę1 do reL.t_u*» 
cji by coś wzięła do ust — powiedziałem, (połykając 
ślinkę.

— Nie spieszcij się — mówi dialej pi«zes —  z  rysi­
ku, zaprowadzimy naszego gościa do towajiZySza 
Bunzia Butkina. Jest to człowiek uś v,' lóomfNny i' 
ma światopogląd pełen problemów. Tak odlbędłeemyi 
prowizoryczną literacką dyskusję « Hoti oCZcsuej li­
teraturze :?f

— Proszę zważyć — w m ies/ał się tu młody <*&>■
wiek o  pomarszczonej twarzy.    Każdy z nas Oh
pailące i wstydliwe pytania i czekamy właśnie na pi­
sarza z Warszawy, który ma nam na iptytaula odpo­
wiedzieć. Ja naprzykład zadam pierwsze pytanie o  
bóstwie, magnetyzmie i innych pcssymCstycanycU *pr# 
wach.

G a*  dalszy nastąpi
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„Briand est mort, vive le Briand"
Dziesiąty z rzędu gabinet Brianda...

7 Kraków, 17 :zerwca.
(K.) Kilka godzin przed wniesieniem dymi- 

iSji swego gabinetu uzyskał Briand w parla­
mencie większość 309 głosów przeciwko 189, 
jgdy zażądał odroczenia interpelacji o dwa 
dni w sprawie ogólnych linij polityki rządo­
wej. A więc po takim nadzwyczajnym wprost 
'sukcesie nikt się chyba nie spodziewaj: £y- 
m isji gabinetu. Jeden jednakowoż szczegół 
oświetla bardzo wyraźnie głębsze przyczyny 
upadku i powtó] nego zmartwychwstania 
Brianda. Oto jeszcze przed posiedzeniem gabi 
netu, na którem uchwalono podanie się do dy 
m isji, odwiedził Peret prezydenta Doumer- 
jgue‘a  i oświadczył mu, że jest zdecydowany 
/dymisjonować. Prezydent Doumerguie odpo­
wiedział ministrowi, że powinien tego 
GodZa >u deklaracje złożyć na ręce prezy­
denta ministrów. Odpowiedź prezydenta Rze­
czypospolitej nie przypadła najpi awdopodoo- 
niejj do smaku Pereta, ale cały ten incydent, 

przynosi francuska prasa lewicowa, 
ijjiest doskonałą ilustracją nastrojów panują- 

w łonie gabinetu Brianda.
;/ 'Briand zawsze bronił na zewnątrz swego 
m inistra finansów, ale między nim a Pere- 
tem istniała daleko idąca różnica zdań. Pe- 

. oceniał bardzo pesymistycznie sytuację fi 
sensową i s-ądził, że tylko wspólny wysiłek 
wszystkich partyj może ocalić Francję. Dlate-
00 był od samego początku za gabinetem naro 
jiowtj koncentracji i wszystkiemi silami dą- 
Z #  do pirzesunięcia punktu ciężkości na pra- 
Wto. Briand. przeciwnie, nie wierzył w cuda 
% uważał, że wielki błąd popełniają ci, którzy 
Sądzą, że gabinet narodowej jedności, albo po 
lityk  o zdecydowanej energji może pchnąć sy 
tuacię na nowe zuoełnis tory. Briand mógł 
się pod tym względem powołać na przy­
kład Belgji, gdzie minio ukonstytuowania 
się gabnietu,. obejmującego wszystkie partje 
tranie tak samo upada, jak we Francji, oraz 
&a .Wiochy, g/dzic mimo Mussoliniego i wyrzu 
Cenią kilku miljardów, waluta po cliwilowem 
polepszeniu okazuje znowu stale tendencję 
zniżkowe. Dlatego Briand nie chciał ostatecz­
nie zerwać z kartelem stronnictw lewicowych
1 szukał innej dro g i wyjścia.

Tą inną drogą miał być komitet rzeczo­
znawców, w którym jednakowoż główną od­

grywał rolę mąż zaufania Milleranda, Fran- 
cois Marsall, tak, że wszelkie elastyczne sko­
ki Brianda, nadzwyczajna jego zd-dność do e- 
kwilibrystyki parlamentarnej nic mu tutaj 
nie pomagały i pchały go stale w objęcia pra 
wicy. Pod wpływem właśnie elementów piawi 
cowych w komitecie rzeczoznawców tenże ko 
milet nie śpieszył się wcale z wygotowaniem 
planów, oświadczając, że swoją tajemnicę, 
zdradzi dopiero z końcem czerwca, 'lub z po­
czątkiem lipca, A sytuacja stawała się z ka­
żdym dniem coraz bardziej niebezpieczną, a 
wszelkie próby interwencji zamaskowanej, 
dzięki posługiwaniu się firmą bankowego do­
mu braci Lasard nie powstrzymywały kata­
strofalnego wprost upadku franka. Doszło do 
tego, że funt szterling osięgnął rekordową cy 
frę 180 franków! Jest to naturalne zjawisko, 
które możemy wytłómaczyć ucieczką kapitału 
wewnętrznego, lokującego się nietylko w ob­
cych walutach, ale w obcych dewizach, wogó 
le we wszelkich papierach giełdowych i to­
warach. ' <

Sytuacja jest więc rozpaczliwą i wymaga 
nadzwyczajnej zręczności w lawirowaniu. 
Tej zręczności nie ma ebecnie \łe  Francji nikt 
inny ,tylko Briand. Nic więc w tern dziwnego, 
że Briand otrzymał powtórnie misję utwo­
rzenia gabinetu, który po rozbiciu się wszel­
kich umizgów do lewicy oprze najprawdopodo 
bniej na elementach prawicowych. Warto 
przy tej sposobności przypomnieć charaktery­
styczny wielce aforyzm Jerzego Clemenceau o 
Briandzie i Poincarem. Clemenceau twierdził, 
że Poincare wie wszystko, ale niczego nie ro­
zumie, podczas gdy Briand niczego nie wie, 
ale wszystko rozumie. Ten aforyzm może 
nam tutaj posłużyć, jaku drogowskaz przy 
ocenie obecnej sytuacji parlamentarnej we 
Francji. Briand jest to genjusz kompromisu. 
Jeśli pada, to jak kot na cztery nogi i z nad 
zwyczajną zręcznością potrafi w tej chwili ,się 
zerwać i z zadziwiającą elastycznością dosto­
sować się do nowej sytuacji. Dlatego obojęt­
ną jest ręczą, czy tekę .ministra skarbu obej­
mie de Monzie, czy Poincare   decydują­
cym czynnikiem pozostanie Briand. Francję 
obecnie najlepiej określić można parafrazą 
dawnego przysłowia: „Briand est mort. vive le 
Briandl" , . , '

Światowej Konferencji Pomocy, znanego 'ZiM 
tacza żydowskiego na Ukrainie T io m k in a  |< 
żurnalistę B. Griinberga. P. Grimberg już 0 
końcem tego tygodnia ma stanąć przed 391 
dzią śledczym. Są to pierwsi żydowscy świadći 
kowie w procesie Scliwarzbarta.
PROCES ODBĘDZIE SIE ZA 5—6 MIES1ĘL, 

GY. ŁLM
Organ antysemicki „Action Francaise" w Pa* 
1,5żu rozpuszcza falsztyłwe, pogłoski, jakobA 
sfery żydowskie starały się o zatuszowania 
sprawy Schwarzbarta i unicestwienie proces 
su. Obrońca Schwarzbarta adw. Torres zaprze 
cza stanowczo tym pogłoskom, dodając, że 
dołoży wszelkich starań, aby proces odbył 
się jaknajprędzej. Z powodu zawiłości doWo* 
dów odbędzie się proces prawdopoobnie dopia 
ro za 5—6 miesięcy. A

Przed procesem Schwarzbarta
MEMORANDUM DO LIGI NARODÓW W 
SPRAWIE POGROMÓW WRĘCZONO OBRO 

NIE SCHWARZBARTA.
Krmitet Delegacyj Żydowskich w Paryżu 

Wręczyt obronie Schwarzbarta odpis inemoran 
dum  o pogromach żydowskich na Ukrainie,
Wtęczony plenum Ligi Narodów 8-go grud- 
U a 1920 roku. Memorandum powyższe daje 
szczegółowy opis przebiegu pogromów z poda­
niem nazwisk oficerów b. arm ji Petlury, głó­
wnych winowajców rzezi żydowskiej na U- 
Lraiuie. Liga Narodów wezwana została do 
przedsięwzięcia środków, celem wymierzenia 
winowaj< :om zasłu ionej kary.
SCHWARZBART NIE JEST KOMUNISTĄ.

A m b a sa d o r  sow ieck i w  P a ry /.u , R akow sk i, 
W ystosow ał l is t  do ad w o k a ta  T o rre sa , o b ro ń ­
c y  S c h w a rz b ś r ta , w  k tó ry m  p o tw ie rd z a  o fi­
c ja ln ie , iż  S c h w a rz b a rt n ie  b y ł k o m u n is tą , a 
K o m in te m  n ie  zlecił m u  n ig d y  w y k o n a n ie  ża 
d n e g o  z a d a n ia . —  05 05 05 0500
‘ P o za tem  u s ta lo n o  o fic ja ln ie  iż żona S ch w arz  
b a r ta  k tó ra  p rze d  k ilk u  la ty  ch c ia ła  w y je ­
ch ać  do  R o sji do k rev ;u y ch , m e  e l r z im a ła  w i 
zy , g dyż  k o n su la t sow ieck i u zn a ł, iż  m ąż  je j 
jesl zd ecy d o w an y m  w rog iem  o rg a n iz a c ji k o ­
m u n is ty cz n e j. 1 , 1

MILLERAND OSKARŻYCIELEM?
W Paryżu rozeszły się pogłoski, jakoby ze 

strony rodziny Petlury miał wystąpić w Pro- 
sęsie oook prokuratora b. prezydent republiki

M illerand , k tó ry  je s t tak że  z n a n y m  a d w o k a ­
tem . P o g ło sk i te  w zb u d z iły , ro z u m ie  się, ży ­
w e z a in te re so w a n ie  w  spo łeczeństw ie  ży d o w - 
sk iem . M ille ran d  z a p y ta n y  w  te j k w e s tji ,  n ie  
p o tw ie rd z ił ty c h  pogłosek , 3le też  im  n ie  z a ­
p rzeczy ł.

ECHA Z PŁOSKIROW A.
W  Nowym Jorku odbyło się onegdaj zebra 

nie ziomkostwa płoskirowskiego. Wystąpiło 
wielu mówców, którzy osobiście przeżyli stra 
szliwą rzeź płoskirowską, a którzy oświadczyli 
iż mogą stwierdzić, że pogrom odbył się za 
wiedzą Petlury. Zebrani postanowili donieść 
obrońcy Schwarzbarta, iż ziomkowstwo pło- 
skirowskie gotowe jest wysłać kilku świad­
ków, którzyby scharakteryzowali przed są­
dem pogrom płoskirowski i rolę, jaką Petlura 
w nim odegrał.

Dziennik nowojorski Morgenjournal ogłosił 
na rzecz Szaloma Schwarzbarta zbiórkę, któ­
ra w przeciągu Sześciu dni przyniosła 4.000 do 
larów. Rodzina Schwarzbarta zwróciła się je­
dnak do redakcji pisma z prośbą o zaniecha­
nie wszelkich zbiórek na cele obrony. Rodzina 
Schwarzbarta pragnie jedynie tyłku uzysk?ć^ 
potrzebne dokumenty z czasów pogromów.

ŚWIADKOWIE OBRONY.
Sędzia śledczy w sprawie SrKwarzbarta po 

wołał, jak słychać, na świadków m. in. Motz- 
kina, prezesa Komitetu Delegacyj żydowskich 
Jeiroikina, generalnego sekretarza Żydowskiej,

K R O N IK A  P O L IT Y C Z N A , ,

Kłopoty ministra Benesza
Nowa ustawa celna przyjęta przez parlament OZdł 

ski, wywołała w republice gzi skosłowackiej Abrzy , 
mie zaniepokojenie, pnzyczem namiętne wałki p rze­
niosły się na ulicę. P raga staje się widowiiią cOk 
raz częstszych manifestacyj ulicznych, a słaa Cia z  po 
licją są na porządku dziennym. Obecnie przeciwni­
cy gabinetu Czerny ego usiłują wciągnąć w WiT, 
wałki m inistra Benesza. Narodowo socjalistyczna (P tr  
tja której Członkiem Jest BjneSz, uchwaliła — jak' 
juz o tern donosiliśmy — Wezwać Benesza, chociaż 
żywi dla niego pełne zaufanie, do ujMisji. Munster, 
Benesz jest w gabinecie urzędniczym jedynym par-: 
lamentarzystą. Przez to, że jęgio partja  głosowała! 
przeciwko u&bawuJn Celnym, sytuacja jego w gabi­
necie stała się bardzo przykrą. Dr Benesz bierze te-

.7. udział w konferencji małej tntenły w Vel de3 
i dla tęgo nie zareagował jeszcze na wniosek sw ej 
parlji. Najprawdopodobniej, by nie przysporzyć kło­
potów rządowi i wybrnąć z trudnej sytuaoj.. Benesz 
złoży mandat poselski, ale nie wniesie dymisji jako 
m inister spraw zagranicznych.

Z i  alf ko n certo w ał
„MARJA MAGDALENA", OKATORJFM MASSE 

NETA.
Utwór ten nie dużo ma wspólnego z oratorium , 

a jeszcze mniej z M arją Magdaleną; muzyka jego 
pozbawiona epickiej szerokości i akcentów dr a mai 
tycznych, nastrojona prawie ciągłe na nutę sielan­
kową, jak znana arja  Siebda z Fausta Gounoda, O 
fakturze zdradzającej na każdym kroku kompozy­
tora opery francuskiej nuży słuchacza jednast; jno- 
ścią i bezbarwnością. Towarzystwo Oratoryjne, ktd 
rego wybitną działalność należy z Calem uznaniem 
podkreślić popełnia jeden zasadniczy błąd w jakbyj 
systematyciznem omijaniu diaieł rzoCEv'S,iście w  .u* 
ko wartościowych, sięgając po utwory drugo- i trze­
ciorzędne, a  przecież Czas i trudy poświęcane widoca 
nie każdemu koncertowi dałyby się lejpiej i pożytecz 
niej Zużyć na dzieła nie buda. Ce żadnych zas j  _eżeu 
z uznanenego i ustalonego repertuaru tego ro d z ą ,.  
inisłytuojŁ

Wykonanie stało na wcaw* wysokim podom ij, 
zwłaszcz 1 chóry pewnie i  czysto intonujące oraz so­
liści, z których na pierwsze miejsce wysunęli sję 
pp. Budziszewska z  opery warszawskiej i FłońskJ 
>Jlanv już tu bary to r oboje o znakomitym muter ja- 
le głosowym i wielkiej muzykalności- Nad całością 
pewnie panow ał dyr. Barański.

Dr HenrTk Apte.

Zc sportu
— HAKOAH—LIBA N (Bochnia) ruZegmją zawo­

dy o mistrz, klasy „C“ m. bc tku KS. Ol tai w niw 
dzueię o  godiz. 3 p-poł

— Z MECZU ORZEŁ—ORKAN. Gra obu dru-< 
żyn ładna ambitna. Wynik 3:0 dla Orła, Cała dru­
żyna bez zarzutu. Orzeł w tym roku zdobył Iofiar 
RKS Legji, o który waldzylo 18 drużyn C klas.

NADESŁANE.Za rubryka ta radafcoja nła odpowiada

Szklanka WODY porsfc* ABtARA na czczo, 
przeczyszcza najl^>iej oigadizm, osuwa bóle, 
zawróty g^owy i reguluje trawienie. Ząd*ć 
w aptekach i drogaeriach. Fsbr Wód miner.
k . r z a c a  1 CMMimsau w k r w o w h .
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fiłosy j n j f i ó f  M  M .  SSiftBioIsli o (ozłamie i  Radzie liaci
O rganizacji SJon'stycznQj es P o lsce

Wywiady specjalne korespondenta lwowskiego „Ncwegc Os!s»n!kai(
Teraz dopiero zrozumiałem: Widocznie istnia­
ła Rada Naczelna dla — wyborów.

— Czy miał pan, panie pośle, jakieś wąt­
pliwości w tym kierunku? —

— Naturalnie. Po pierwsze jest Kwestja — 
teoretyczna — czy Rada Naczelna ma się 
wogóle wyborami zajmować. Widzieliśmy, że 
są już precedensy w tym kierunku: na świa­
towym kongresie sjonistycznym nie było jed­
nolitej delegacji sjonistów z Polski, a  rozbił 
tę jedność właśnie pos. Griinbaum, aczkol­
wiek uznaję, że miał swoiste ideologiczne po 
temu powody. Nasza jednolitość państwowa 
tam się nie uwydatniła. Mojem glębokiem prze 
konaniem jest, że sjonizm wymaga, aby istnia 
la pewna instancja naczelna, któraby nam w 
czasie zamętu wyborczego przypominała, że 
istnieje coś poza wyborami — niezawodnie 
od nich ważniejszego — nasze palestyńskie 
fundusze, nasza propaganda sjonistyczna itd.

Przyznam otwarcie, że nie wiem. czy dla 
Rady Naczelnej byłoby koniecznem, by ona 
cierpiała pod tomi stosunkami, które ze sobą 
przynosi niemiłe bagno wyborcze. Trzeba się 
też liczyć z psychologją wyborów!

— A jak się ta sprawa przedstawia u in ­
nych stronnictw? Tam, zdaje się, naczelne in 
stancje wyborami się zajm ują .— dlaczegóżby 
Organizacja Sjonistyczna miała tu być wyjąt 
kiem? ^  ' J

  Dobrze, że prrez to pytanie dał mi pan
możność stwierdzenia jasnego, że w tem wła­
śnie winna się uwypuklić różnica między na­
mi, a każdem innem stronnictwem, Inne stron 
nictwa nie mają sjonizinu, a tylko wybory.

A pozatem: u innych stronnictw statuty o- 
kreślają te sprawy, choć t tam, np. w PPS, 
istnieją zwykle rozdźwięki na tle wyborów w 
stosunku do Wsch. Małopolski, U nas i dro­
gą ustnych umów ułożono 10 i ną piśmie u- 
stalono we Lwowie na posiedzeniu Tymczas/ 
R. N. jeszcze przed Pierwszym Ogólno .pol­
skim Zjazaem, że wybory do kompetencji Ra 
dy Naczelnej nie m ają należeć. Przypominam 
sobie dokładnie, że uchwalono to więkizo- 
ścią jednego głosu, dyrymował prowizorycz­
ny prezes R. N. dr. Dawidson. Statut zaś Ra­
dy Naczelnej postanawia, że ,,Rada Naczelna 
ma dawać dyrektywy dla reprezentacji parla­
mentarnej sjon. w K. ż .“, natomiast nigdzie 
nie wspomina o dyrektywach dla — kandyda 
tów wyborczych, czy też ,— mas wyborczych. 
Nie można tłumić wewnętrznych problemów!
— Griinbaum chciałby mieć reprezentację, 
jaka jemu odpowiada — ja  też chciałbym po 
części mieć to samo i od tego odstąpić nie 
mogę, —

.— Czy Egzekutywa lwowska tę*sprawę u- 
przednio omawiała? Jakie stanowisko zajęła 
wobec całego splotu problemów?

— Egzekutywa nasza jednomyślnie uchwa­
liła, że na taicie stanowisko R. N. się nie zgo­
dzi. Ale prawdę mówiąc, nie spodziewaliś­
my się tak obcesowego załatwienia sprawy, 
wbrew wszelkim zasadom lojalności. A zre­
sztą: ,,Zawcześnie, kwiatku, zawcześnie" — 
dlaczegóż to my, sjoniści, mamy być tymi, 
którzy pierwsi na tle wyborów doprowadzają 
do rozłamu u siebie, gdy inne stronnictwa nic 
poważnego w tej mierze i ostatecznego nie u- 
staliły. Pos, Hartglas był szczery i oświad­
czył nam, że chcą mieć jednolitą reprezenta­
cję za dyktatem Warszawy — ja nie wiem 
wcale, kto ma większość w społeczeństwie, nas 
się w Kongresówce szkaluje. Życie jednak sil­
niejsze, a różnolitości poglądów w społeczeń­
stwie tym sposobem usunąć nie można i nie 
wolnoi *

Gdzie spotkały się stanowiska delegacyj o- 
ba połaci Małopolski — nomenly wysuwane 
przez nie były niezupełnie te same...

— Spiekaliśmy się z towarzyszami z zach, 
Małopolski, którzy zrobili t  kwestji osobiste!
— aa pozór osobistej tylko — kwsstję gabine­

Oaldtnie wypadki na terenie Rady Naczelnej 
Org. Sjon, -w Polsce, które doprowadziły do roz­
łamu w tej naCieilnej instancji sjonislów pol- 
Sclcb, wzbudziły powszechno zainterosowanie

' d la  przyczyn tego rozłamu i skutków, jakie za 
aubq nkiło  pociągnąć. W  ślad za gtosem pos. 
D ra ThpO* i  listem p. D r Reichmana, zamie- 
aaOEamy glosy posłów w schodnio-małopolski ;h  
pompoczynając od pas Dra Reicha.

Poseł Dr. Leon Reich
KTweS Ołg. Sjon. dla W schodntej Małopolski

1 Zapytany przez nas o genezę ostatnich wyda 
w wadzie Naczelnej i swoją opinję w tej 

Itwestji, odpowiedział pos. Reich, jak następu

— W danych okolicznościach, jakie u nas 
panują, nigdy nie byłem gwałtownym zwolen 
edkiem tej unifikacji i tej Rady Naczelnej*. 
Swoją drogą, kwestji nie stawiałem nigdy 
tia ostrzu miecza, ani też takiej opozycji nie 
oprawiałem, bo zawsze miałem pewne wątpli 
IWości: A nuż jednak m ają ci rację, którzy 
twierdzą, że Rada Naczelna, jako nadbudowa, 
leży na linji rozwoju sjonJzmu polskiego. Ra 
fta Naczelna była — otwarcie lo oświadczam 
>l~ płodem poranionym, co z góry można byio 
przewidzieć, znając niewyrównane mentalno- 
Icl. Nigdzie, a tu w szczególności, nie można 
budować na teorjil Czem mogliśmy zasklepić 
|cz«paść w poglądach między nami — „Gali- 
tejanderami" — z jednej, a Kongresów lakami 
% drugiej strony? Szalona jest między nami 
różnica w pojmowaniu problemów żydow­
skich I nieżydowsklch — a w pracy, jak na­
sza, tizeba ,,czuć jednem czuciem". Nie wi­
działem celowości. Ale jednak refleksja się na 
ąuyała z cicha: czasem nawet rzeczy z natury 
Kwć] nierealne r -  stają się realnemi-.., nagina 
|ją się ludzie do siebie, koncedują sonie wza- 
jjem, dochodzi się do syntezy: toć to polity- 
łszoa praca!

Ale tu mieliśmy do czynienia z człowie­
kiem, który przywykł do zasady „konstytucyj 
oej“ : Sic volo, sic iubeo, co mógł zresztą daw­
niej czynić, bo — ponoć w Kongresówce i- 
wtniary przed laty takie stosunki; brakło tam
też inteligencji __ przynajmniej zawodowej
«*- i zawsze tam niektóre jednostki miały za 
miłowania i zapędy dyktatorskie w ramach 
organizacji sjonistycznej. Zasadni, za między 
nami była różnica poglądów.

Lata przechodziły i uczyły, że było gorzej, 
hiż oczekiwałem. Rada Naczelna stała się 
nmfibją, w Jej decyzjach politycznych przebi­
jał się jakiś dziwaczny hermafrodytyzm i to 
Właśnie zę strony tych, którzy byli formalnie 
4o przewodzenia Radzie Naczelnej powołani. 
łA ta chwiejność nie ustąpiła, gdy p. Griin­
baum jawnie się nąigrawał z R. N., oświad­
czając coram publico: Możecie mię wjTzucićl

Ja wtenczas ostrzegałem, ale mnie niestety
Mle usłuchano   towarzysze inni milczeli.
) — A W częmżeż leżała istota starć — prze­
cież namiętności polityczne zdaje się już tro 
Chę się uspokoiły?.. Czyżby Rada Naczelna nie 
ąprostała swym zadaniom sjońskim?
V. Słusznie sądzi się — i ja byłem tego zda­
nia, że starcia będą na polu polityczuem — 
Ło tu najtrudniej dojść do syntezy, Ale nigdy 
Kię nie spodziewałem tego rodzaju impotencji 
ba polu czysto sjońskich spraw! Ostatecznie 
ąjonistanu jesteśmy wszyscy i o nasilenie te- 

uczucia nigdyśmy chyba nie toczyli spo­
rów. Miesiąc Organizacyjny pozostawił Radę 
Naczelną w ępokoju — poza jednym listem, 
Sr którym mi R. N. doniosła o delegaturze 
mojej osoby do Częstochowy, rzy Łodzi — nie 
widziałem śladu sjonistycznej działalności R.

A w miesiącu [jar bodaj dla pozoru — na 
leżało wymienić między sobą mówców — ni 
Ws iin inicjatywy w tym kierunku.

Ha jestem, proszę pana realnym człowle- 
Irigtn; pytałem sir ciągli po co? ui bono?

tową. Dla nich słusznie oznrezał p, G onbaum
jednostronność. I u  nas, na posiedzeniu Egze­
kutywy, tę sprawę omawiano, wszyscy byli 
przeciw osobie Grunbauma, a nie doszło i1q 
uchwały, bo wręcz nie wierzyłem w to, by by 
li tak naiwni, albo tak „draufgangerisch" i 
chcieli go nam w chwili obecnej narzucić. 
Wie pan, teraz ich pojmuję w całej pełni. Te­
raz widzę, że Egzekutywa krakowska była bar 
dziej przewidującą: lepiej znają Królewia- 
ków.

 No, byli przecież w swoim czacie — przed
5 laty — złączeni przez pewien czas ze sobą.

  Widocznie! Rozumiem, że Gihubauru u-
mię prowadzić Wybory, ale żeby byl aż „Me­
sjaszem wyborczym" — w to nie wierzę. A
zresztą i my   ponoć nłe najgorzej zdauśmy
egzamin przy naszych wyborach w 1922 r., 
co do procentu sjonistów na wybranych po­
stów i senatorów. Chcę też tu wyjaśnić, ze nie 
słusznie i z przesadą mówi się o Wilnie; jako 
równorzędnej organizacji ze Lwowem, czy 
Krakowem, Na ostatnią konferencję krajową 
w Wilnie przybyło jedyi.astu delegatów z ca­
łego, wielkiego obszaru Wileńszczyzny.

— A co pan poseł może mi powiedzieć o 
roli opozycji wschodnio-mał^polskiej, która nie 
akceptuje ostatnich pańskich posunięć i chce 
się od nich odwołać do niektórych instancyj 
partyjnych? \

— U nas panuje zgodność co do celowości 
ostatnich wystąpień. Opozycja wschodnio-irw 
łopolska nie jest istotną. Pos. Griinbaum, jako
— wedle jego słów własnych — realny poli­
tyk nie powinien zapoznawać, że jednomyśl­
nie niemal wybrana Egzekutywa, to głos opi 
nji żydowskiej w całym kraju; ale r~i ibłogo 
sławieni, co wierzą"...

W swoim czasie przemawiano do mego su­
mienia, bym dla „miłego spokoju" ustąuli 
z prezesury Koła. Stało się to. Jak  więc wy­
brano p. Grlinbauma na prezesa Rady, jeśli 
to musiało i burzyć miły spokój 1 rozbić jedU 
nolltą organizację?

Złe też, że się posługuj? dalej fikcją uazwys
„Rada Naczelna"   bo społeczeństwa nie. da
się w błąd wprowadzić,

— Jakie więc konsekwencje przewiduje 
pan poseł z ostatnich wydarzeń? Czy Jul 
wszystko rozbite? Przecież więcej rzeczy, nas 
łączy, niżeli dzieli? '

— Wierz mi pan, że nie ma czego ±Jov.ać
— fikcji nie żal ml. Jest nawet lepiej, że 
skruszyło się coś, ro nie miało racji bytu. Te­
raz, zanim może przyjść do zjednoczenia, bę 
dziemy musieli zwołać szereg ptrogpramłłyc;*- 
nych konferencyj, na których ustalićby się 
musiało nasze poglądy — najpierw teoretycz­
ne — na problemy mniejszości narodowych I 
in. Trochę jeszcze czasu upłynie, zanim doj­
dzie do ponownej unifikacji, któraby już mta 
ła realny byt, — zanim ludzie trochę więcej bę 
da harmonizować. W sprawie zaś wy botów 
każdy Komitet Centralny g imodzielnie do 
nich pójdzie. Nie będzie w ten sposób We­
wnętrznego rozbicia z — zewnątrz, bo K, N. 
zamiast godzić — rozbijała, zamiast koobdjyno 
wać (jak jej statut przewiduje) — rozpraszała.

Nie wykluczam, że i tak jedna lista może 
dojść do skutku. Za nie do wybaczenia uw a­
żam wyrażenie się, że każdy zwolennik ugody 
dostanie u nas kontrkandydatów, nasłanych a 
zewnątrz, życzyłbym sobie dziś zgodnie pójść 
do tej walki.

— A zatem: getrennt marsełueren, — ye- 
reint schlagen? 05050 503 $5(1

— W  całej pełni to będę się ctarał przegra 
wadzić.

— A teraz jeszcze, panie pośle, parę słów o 
zach. Małopolsce. Naszych czytelników spra­
wa współpracy zł Lwowem interesuje dość 
dawno.

—. Z całego serca życzyć sobie należy tej 
wrpółpracy. W  odniesieniu do Krakowa . nie 
będziemy przecież czekać na wybory. Nas tyl 
ko sztucznie rozcięto, ale my się świetnie wza­
jem rozumiemy. To, żeśmy szli razem w Kole 
przy ugodzie — to nie był ślepy przypadek. 
Prawda, że nieraz z pos. dr. Thonem były od 
chylenia w stosunku do moich taktycznych
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posunięć, ale niemal zawsze szliśmy z nim ra
Stern. ' i': • r r

Należymy do siebie organizacyjnie, bo na­
leżymy organicznie. ’

Wychowaliśmy się na wspólnej kulturze; 
gnamy tradycje tej samej szkoły polityczne]. 
[Wschodnia i Zachodnia Małopolska razem mo 
jgą stanowić silną organizację. My mamy du- 
bo  s ił organizacyjnych, Kraków dużo inteli­
gencji z  drem Thonem na czele. Także i ta

praca unifikacyjna już się rozpoczęła przed 
pewnym czasem od podstaw pracy sjonistycz 
nej, od instytucji palestyńskiej. (Hechaluc,

Musimy zejść się, aby z tworów odrębnych 
stworzyć jedną, wspólną, silną organizację, w 
Jktórej napewne nie zaistnieją zawiści osobiste, 
a tylko wspólna, zgodna praca sjonistyczna.

Józef Teitelbaum.

[WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE

islpy m snianzowaDa v m
Oświadczenie proff. Wefentanna w Beriinie.

Kim jest Bernard Baron?W  przejeździe z Genewy do Londynu zatrzy
/gnał się prof. Wei2xn an n  jak lo o tem dono
śłiśuiy — 15. Bm. w Berlinie, gdzie odbyła się 
na jego cześć wielka mai.'festacja sjonisly- 
czna, a pozatem prywatne przyjęcie u dyre- 
Ićtora Banku Rzeszy i orezesa Komitetu Ke- 
wen Hajessod dla Niemiec, Oskara Wasser­
m anna. i . >

Na zgromadzeniu publicznem oświadczył 
prez. Weizmann m. in., że projektowana poży 
czka angielska dla Palestyny jest już całko- 
wicie zapewniona. Znajdzie ona — jak się*te 
go z całą pewnością należy spodziewać —* 
dobry zbyt na wszystkich giełdach angiel­
skich. Sfinalizowanie pożyczki przewlokło się 
nieco ,z powodu strejku rządowego w Anglji, 
a gdyby nie ten strejk, byłaby ta sprawa już 
dziś załatwiona. Istnieje atoli nadzieja, że po­
życzka dojdzie do skuikn jeszcze podczas obe 
cnej sesji parlamentarnej, tj. w przeciągu naj 
bliższych tygodni. i

---------------o
KWIATOWY KONGRES MUZYKÓW ŻYDOW­

SKICH W JEROZOLIM IE.
Podczas przyszłego święta wielkanocnego, odł>ę- 

date sfę w  Jerozolimie światowy kongres muzyków 
Żydowskich. W ielu znanych muzyków żydowskich 
IW Europie i  Ameryce wyraziło j u ż  swoją gotowość 
przybycia na kongres. 1 , f

,W B ESSA RA B Jl istniał na skutek zarządzeń 
wtadz wojskiowycb zakaz (trzema wiania na zgroma- 
Żtzemacii pubłtoznyidh w  języku żydoWskiim. W  osta­
tnich dniach rumuński m inister spraw wewnętrz­
nych zakaz ten zniósł w drodze telegraficznej.

SZESĆ ANTYSEMICKICH PROJEKTÓW  USTA 
WOWYCH wniesiono ostatnio do sejmu w Turyngji. 
F rak c ja  socjaJmo- narodowa chciałaby: 1. usunąć
Ky)dów: z posad1 nauczycieli w szkołach państwo­
wych i komunalnych jak również na uni W ersy  fetach 
2. usunąć dfeieci żydowskie ze szkół państwowych i 
komunalnych, 3. nie do/puścić lekarzy żydowskich do 
U kładów  państwowych i  komunalnych, jak również 
da kas chlorych, 4. na stanowiska sędziów lub nota- 
Tjo«zy, 5) do hlandllu zboża i bydl 1, 6. zabronić Ży­
dom rytualnego uboju bydła.

TRADYCYJNY POCHÓD NA GRÓB H ERZLA  
,W DBbłingu odbędtzie się w tym roku w niedzielę 
dnia 27 bni;
f c l  n  r l a W U W M W W — M M — II

Finansista żydowski Bernard Baron, o któ­
rego darze na rzecz pracy palestyńskiej w wy 
sokości 200.000 funtów szlerllugów wczoraj 
donosiliśmy, mieszka kolo Londynu i znany 
jest w szerokich sferach, jako wielkoduszny ii 
fantrop i osobistość bardzo interesująca. W 
roku ubiegłym złożył p. Baron swój pierwszy 
wielki dar dla Palestyny, a mianowicie kwotę 
10.000 funtów na Uniwersytet jerozolimski.

W Anglji opowiadają o ciekawym jego li­
ście do przywódcy robotników Hendersona w 
czasie ostatniego strajku generalnego. W li­
ście tym finansista p. Baron donosi Hender­
sonowi, że aczkolwiek nie solidaryzuje się z 
celami strejku i daleki jest do ideałów Labour 
Party, to jednak żywiąc współczucie dla bie 
dujących robotników załącza czek w wysoko­
ści 5000 funtów szterlingów na cele robotnicze.

BANK BERLIŃ SK I Handels und Ww-tśchafts- 
bauk, założony pod hasłem w yrugow ania handlu ży­
dowskiego, zbankrutował, a trzej jego dyrektorzy, 
Geras, Nauman i Richter, zostali skazani każdy na 
dwa miesiące więzienia.

21. KONFERENCJA Organizacji sjOnistyCznej w 
Niemczech odbędizie się w Erfarcie w dniach 22—24 
lipca tor. Referaty wygłoszą m . in. prezes organizacji 
Blinneufeld, dr. Kanowjitz dr. Wolfsbwrg i Marcin 
Buber.

ZNANA FIRM A TYTONIOWA „M ASPER0“
zleciła kooperatywie robotniczej S o ld  Boneh budo­
wę nowej wielkiej fabryki papierosów7 w Palestynie. 
Budowa nła potrwać około pół roku.

PRACE NA SZOSIE prowadzącej, ze Safedu do 
Akko, postępują szybko naprzód i m ają być z koń­
cem czerwca ukończone.

PRZEDSIĘBIORSTW O M ATERJALÓW  BUDO­
WLANYCH kooperatywy Solel Boneh w  Hajfie ma 
zostać zaiaCznie rozbudowane. Przedstawiciele Solel 
Boneh udali się zagranicę dla zakupienia dalszych 
noiwioczesnych maszyn i narzędzi.

W JA F F IE  otwarty został nowy browar p. f. 
, Libanon". Jest to drugi browar W Jalfie. Pierwszy 
należy do p. A. Pomeranza. Brow ar braci Rosenberg 
w Aikko rozpoczął już pracę. Piwo tego browaru 
aosi markę „M axhrau“.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Psstnialy eionosiitzne Usej Reprszenladi Media Mm
Krakowska kongregacja kupiecka nadesłała 

Dam odezwę Naczelnej Rady Zrzeszeń kupie. 
Ctwa Polskiego, w której czytamy między in 
nemi:

„Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Pol­
skiego, w skład której wchodzą: Stowarzyszę 
nie Kupców7 Polskich w Warszawie, Związki 
Towarzystw Kupieckich . poznańskie, po­
morskie, nadnoteckie i śląskie, Krakowska 
Kongregacja Kupiecka, Stowarzyszenie Kup­
ców Polskich i Kongregacja Kupiecka m. Lwo 
wa oraz Stowarzyszenia Kupców7 i Przemy­
słowców Chrześcijan m. Łodzi i Wilna — 
stwierdza, że wypadki majowe odwróciły uwa 
gę społeczeństwa od naszego położenia ekono­
micznego wówczas, gdy przeżywany kryzys 
gospodarczy nietylko się nie zmniejszył, lecz 
przeciwnie — znacznie spotęgowany został. 
Zagadnienie wydźwignięcia Państwa na dro­
gę prawidłowego rozwoju gospodarczego pozo 
stać musi nadal naczelnen: zadaniem zarówno 
Społeczeństwa, jak i czynników rządzących.

Tylko zespolenie wszystkich grup społecz­
nych dla tej pracy i współdziałanie całego 
Społeczeństwa z mocnym, świadomym swych 
celów, posiadającym wyraźny progi am go­
spodarczy, a wyposażonym w szerokie pełno­
mocnictwa rządem __ przyczynić się może do
zapobieżenia katastrofie gospodarczej.

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskie 
go, uważa za konieczne natychmiastowe 
przeprowadzenie następujących zasadniczych! 
reform:: — — 55 45 45 45544

Ustawodawstwo gospodarcze należy grun­
townie zreformować w kierunku liberaliz­
mu, tj. usunięcia zeń wszelkich, zbędnych za­
pór, lamujących inicjatywę prywatną i osła­
biających wydajność pracy, jałowo zużytko­
wanej na ich' usunięcie.

Konieczne jest uproszczenie aparatu admi­
nistracyjnego przedewszystkiem przez zespo­
lenie władz zarówno I, jak I II. instancji o. 
raz gruntowna reforma gospodarki samorzą­
dowej, zapewniająca organom samorządo­

wym większą sprawność, zaś Państwu —e 
ściślejszą kontrolę nad ich działalnością, Uf 
szczególności — podatkową.

Nieodzownym warunkiem sanacji przedsię­
biorstw państwowych, w pierwszym rzędzia 
kolei żelaznych oraz przedsiębiorstw samorzą 
dowych, jest ich usamodzielnienie i komercja 
lizacja.

Niezbędna jest reforma ustawodawstwa pa 
datkowego w kierunku rozszerzenia podstaw 
wy podatkowej, uproszczenia systemu podat­
kowego oraz przeprowadzenia takich w mm 
zmian, któreby uchyliły postanowienia, nut 
dające rzeczywistego wyniku fiskalnego , #  
krępujące obrót gospodarczy. Reforma ta wiU 
na iść w parze z udoskonaleniem aparatu po­
datkowego.

Ustawodawstwo socjalne winno być zmie- 1 
nione tak, iżby bez naruszenia rzeczywistych! 
korzyści pracowników7 usunięte zeń zostały 
wszelkie narosty, nieuzasadnione reałnemf 
interesami pracujących, a powodujące wzrost 
wysokości świadczeń socjalnych do rozmla- 
rów, podrywających produkcję i wymianę. 1

Celem ujednostajnienia przedstawicielstw# 1 
interesów gospodarczych, winny być w na ja 
bliższej przyszłości powołane izby handlowej 
i przemysłowe, oparte o wolne związki go-t 
spodarcze. >

Równowaga budżetowa zapewniona być nu* 
si przez wprowadzenie rzeczywistych i wydal 
tnych oszczędności we wszystkich dziedzinach! 
życia państwowego. Gruntowna reorganizacja? 
administracji i wprowadzenie zasad liberali— 
zmu do naszego ustawodawstwa jest nieodzowi 
nym warunkiem prawdziwego zmniejszenia 
wydatków państwowych".

Jest to objawem pocieszającym, źe kupiec 
ctwo polskie występuje obecnie śmiało w obrot 
nie postulatów ekonomicznych, które wysuwał 
liśmy już od wielu lat. Niewątpliwie u znaj tą 
ono już teraz, że domagając się większego li-* 
beralizmu, oszczędności skarbowych i nieta-, 
mowania swobody gospodarczej, działaliśmj} 
nie w interesie własnym tylko, lecz w intere- 
sie dobra państwa, , : .

Czego żąda Związek Banków?
Zarząd Związku banków w Polsce złoży] 

miarodajnym czynnikom rządowym m em ot 
rjał. wywodzący między innemi:

„Zdrowe i trwałe rozwiązanie równowag] 
budżetowej leży tylko w stałym, ciągłym } 
spokojnym rozwoju wytwórczości narodowej* 
Rozwój produkcji, lub jej zanik — to roz­
wój siły państwa, lub jej zanik. Równowaga 
budżetu państwowego i aktywność bilansu 
handlowego jest kwestją pochodną w planie fl 
nansowym i jest całkowicie zależną od stanu 
produkcji. Należyte rozwiązanie kwestji pro­
dukcji rozwiąże więc tem samem kwestję bud 
żetu i bilansu handlowego, gdyż te ostatnie za 
gadnienia są kwestjami techniki finansowe] 
państwa, — twórczy zaś pierwiastek leży ty l- 
ko w produkcji.

Aby produkcję podnieść i rozwinąć, potrze­
bne są kapitał i praca. Zdrowy rozwój produ 
kcji powinien być oparty na kapitale wła­
snym, gdyż przedewszystkiem kapitał własny] 
odczuwa tętno życia kraju i z życiem kraju 
współpracuje. Toteż polityka finansowa rządU 
musi iść zdecydowanie po linji zwiększaniu 
własnego kapitału narodowego, a więc m usi 
być zdecydowanie filokapitalistyczna. Ponie­
waż kapitał własny, krajowy, jest dziś zu­
pełnie niewystarczający, przeto rzeczą niezbfl 
dną, której absolutnie uniknąć nie można, 
jest przyciągnięcie kapitału obcego.

Organizacja kapitału nie da się również u - 
kształtować należycie bez przywrócenia nor­
malnego funkcjonowania kredytu długotermi­
nowego, bez którego nie może istnieć i rozwi­
jać się produkcja. Od organizacji kredytu dłU 
goterminowego zależy przedewszystkiem sto­
pa procentowa w kraju. Żadne środki nie ob­
niżą tej stopy, jeżeli jednocześnie nie będzie 
odbudowany kredyt długoterminowy.

Również jest rzeczą niezbędną organizacje 
drobnej oszczędności we wsiach i w miastach, 
gdyż stworzy to w przyszłości grunt dba pflf
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Wiadomości z kraiułyczek wewnętrznych państwa.
' Dla odbudowy kapitału własnego ważne 
Jest również wytworzenie w społeczeństwie 
Hastroju, przyjaznego dla tworzącego się ka- 
pibJta. Dotąd tak w społeczeństwie, jak i w 
aferach rządowych, stosunek do zarobku był 
■byt często niechętny. Państwo w którem jego 
tbywatele nie zarabiają skazane jest na nę- 
daę a  zatem na słabość. Musi u nas żądza za 
fobku zastąpić panującą dziś żądzę użycia. 
f)opiero wtedy, gdy żądza zarobku władnie 
narodem, rozwinie się, łącznie z tem> żądza o- 
•wZęduości.

Krodnkcja jaj w Polsce
Stan kur obecnie w Polsce obliczany jest na 

PO. mil jonów sztuk, co wynosi na 1.000 ha o- 
Itoło 1.500 szt., tymczasem w Danji przypa- 

na 1.000 ha 5.650 szt., a w Anglii — 4.555 
sztuk. Przeciętna nośność kury w Polsce wy 
Dosi a0 szt. jaj rocznie, Wcbec czego roczna 
jnudukcja jaj wyniesie 2,400.0000.000 sztuk 
ja j , tj. przeszło 15-000 wagonów (110 skrzyń 
po 1.440 szt.). Dwie trzecie produkcji zuży- 
m& się na potrzeby wewnętrzne i na lęgi, po­
zostałość zaś mogłaby być przeznaczona na 
eksport. Obecnie około 70 procent produkcji 
> j  w Polsce dostaje się do handlu jajezar- 
skiego, a w tej ilości 30—40 procent przezna­
czone jest na konsumcję, reszta idzie na eks­
port. W stosunku do jakości produkowa­
nych jaj pierwsze miejsce zajmuje Wielko­
polska i Pomorze, drugie Małopolska Wscho­
dnia, Lubelskie, Wołyń i Kaliskie. Około 95

Srocem zbiórki jaj znajduje się w rękach han 
lu pośredniczącego, a 5 procent jest objęte 

zbiórką organizacji producentów Ruch spół­
dzielczy w jajczarstwie rozwija sie w Polsce 
Szybko, zwłaszcza w ostatnich latach. W  poi 
akim bilansie handlowym ja ja  stanowią wybi 
Joą pozycją czynną. Główne rynki zbytu ja j 
Z Polski stanowią: Anglja, Niemcy, Ausirja, 
(Francja, Szwajcaria. Pod względem ilości 
.produkowanych jaj W światowej produkcji 
Polska zajmuje 6 miejsce. Eksport jaj w ro- 
Scu 1925 wynosił 27.071 ton wartości 227.000.000 
Złotych.

Wkłady dolarowe w bankach
Wobec pojawiających się tendencyjnie fał- 

/ szywych pogłosek, komunikuje Prezydjum 
(krakowsk iej Izby handlowej i przemysłowej 

na podstawie porozumienia z P ministrem 
skarbu — że nie istnmje zamiar zajęcia pry­
w atnych  wkładów dolarowych w Dankach.
I Wszelkie odmienne wiadomości są zupełnie 
(bezpodstawne.

iO ZW ROT ZDEPONOW ANYCH W  CZECHO- 
-1 SŁO W ACJI FUM PIENIĘŻNYCH.

N . podstawia zawartej między Polską i Gzechosło 
w acją usnowy, regulującej stosunki pra-wno finan >- 
.we, zw raca się uwagę obywateli polskich, którzy za- 
m ierząją się zwrócić o zwrot zdeponowanych przed 
06 lutego 1919 roku sum pieniężnych, że przysługu- 
fjA im b-do miesięczny termin dla wnoszenia podań 
bezpccjetLito a o  tycn urzcdów czechosłowackich. w 
których depozyty zostały Swego czasu złożone. Urno- 
Wtt obowiązuje od 29 kwietnia b r czyli, że również 
tad tego dbua liczy się wymieniony 6-ciomi»sdęczliy 
termin. (W sprawie tej informowaliśmy już przed 
kóUunaotu dniami. — Red).

HANDEL
PR ZEC IW  IM PORTOW I FILMÓW. W czoraj od- 

się w m inisterstw ie spraw Wewnętrznych konfe­
rencja w sprawi - skontyngontowania importu fil- 
■Odw zagraniczinych do Polski.
f- 1'sLltiio że sprowadzanie nadmiernej ilości fil­
mów odbija ńę szkodliwie na bilansie naszego han­
d lu  z .granicznego. Zdect Jowano z tego względu O- 
gnaniczyć ilość sprowadzanych z za granicy filmów 
uo  400. maksimum 500 program ów  rocznie. Równu- 
(om -tń. omówiono sposoby i  środki powiększenia 
produkcji filmowej w kraju.

FIRMA KRUSCHE I  ENDfiR W LODZI ohnl- 
Ly«_ w ostatnich liniach Ceny wszystkich towarów 
białych r t  gna. '

PRZECIW  „W OJOWNICZYM- GENERAŁOM 
POZNAŃSKIM. Donoszą z Poznania, że p. o. d-cy 
:.orp;isu gen dyw. Hauser wystąpi! stanowczo prze­
ciw dalszym poczynaniom wojskowych b. gen. Dow­
bór- Muśniickiego i emerytowanego gen. dyw. R a­
szewskiego, uważając je za wręcz szkodliwe dla ar- 
Tnji i państwa.

Gen. Hauser, Zawezwany telegraficznie przez mi­
nistra spraw wojskowych M arszałka Piłsudskiego, 
zameldował się w dniu wczorajszym i złożył ołssrer 
ny raport o sytuacji wojsnowej na terenie poznań­
skiego korpusu, poczi m otrzym ał śoŁste instrukcje 
ustne od Marszałka Piłsudskiego. U aport gen. Hau­
sera trw ał oLoio półtorej gpdfeiny.

STAN ZDROW IA GEN. SOSNKOWSKIECO choć 
nległ pewhcj poprawie, jest jedŁwk nadlał poważny; 
przed kiDjkju dni<uri dokowano znowu zabiegu chi­
rurgicznego, Cedom usunięcia nagromadzonej ropy.

DYMISJA WICEMIN. STUDZIŃSKIEGO. Rada 
Ministrów uchwaliła ipmzajjiowadzić Zasadniczą reor­
ganizację urzędu Prezydjum  Rady Ministrów. W  
związku Z tern Rada Ministrów uchwaliła znieść sta- 
..owistko pods -tri tarza stanu i przenieść w stan nie­
czynny z  dniem 1 sierpnia br. podsekretarza stanu 
d»ra Włud Studzińskiego.

LIK W ID A CJA  STRLUKU LEKARZY ŁÓDZ­
KICH. W czoraj Zakończone zostały konferencje po­
między przedstawicielami łódzkiej Kasy chorych i 
zarządełm łódzkiego Związku lekarzy. Na konferen­
cja osiągnięto Całkowite porozuitntK nie w w yniku CZe 
go trwający od 2-oh miesięcy słrejk  lekarzy Kasy 
Chorych został ostatecznie zlikwidowany. W  piątek 
przystępuje do ner1 malnej pracy 186 lekarzy.

GROŹBA STREJKU W  ŁODZI. Okręgjowa ko­
misja związków zawodowych w Lodzi Wydała ode­
zwę w spraw ie ewentualnego prokitm aw an.a strej- 
ku powszechnego na wypadek odrzucenia p r  z prze- 
m .słow ców  żądań podwyższeniu [płac o  25 pioc., wy 
suniętych przez zwia~ki robotników przemysłu włó­
kienniczego. Ode. ra rtwiei ta i  iż żądanie 25-pnocen 
towej podwyżka traktowane ^yć musi jako mirim al- 
ne żądanie uzysk mia osżkodowania za mnożnik. O- 
dezwa uoO) > v  &>ć również dalszego ‘stosowania fllno 
żnika.

w y r o k  w  s p r a w i e  k a p i t a n a  p e t r u l e -
'BICZA ZNIESIONY, Pam iętną jeśł jeszcze hisw> 
rja ka$»UAa Pełrulewicza, który w roku 1923, jadąc 
na brycide w towarzystwie 4 żołnierzy ze Sokołowa 
do W ęgrowa, "strzelił do przejeżdżającego o t —jou-

(sd) W  tych dniach usiłował popełnić sam obój­
stwo uczony fn  . cu-.ci Pieonre Cenerier, nie dlatego 
jakoby zwątpił w życie, albo był życion zmęczony, 
lecz tylko dlatego by zwrócić na siebie uWIagę i w 
ten sipG -ób zatnar les tować słuszność swej teorji.

Dziwny to był człowiek ten P ierre Getlerier.
Od lat zajmował m uieńki pokoik w koszarowym 

domu przy ul. F^ułkuirg de &t. Denis. Są&edizi jego 
d a to  się troszczyli o  tego skromnego, zamkniętego, 
samotnegn człowieka, o którym tylko tyle wieJEBielS, 
że memu określonego zawodu. P ierre Celderier żył 
jak usCetu. Co miesiąc posyłał mu krewny który sam 
ode opływał wcale w dd-.tp.tl bardzo skr- .mną sum­
kę, wystarczającą zaledwie na opłacenie cizynsziu, 
bardzo pojedynczego obiadu i sprawienie sobie 3—4 
książek na mii siąc. A jednak P ierre Ceńerier był 
bardzo s/Cześłiwym człowiekiem. W ierzył w siebie 
i siwoje dzieło, a postawił sobie za zadanie, by wyka­
zać, że teorja Darwina nie przeżyła się, lecz owszem 
wytrzym uje krytykę nowoczesna i jest w zgodzie z 
najnowszymi wynikami nauki. Codziennie poświęcał 
8—10 godlzin pr„cy pr,y  biurku, by ukończyć swe 
dzieło, które rozrosło się, dawno przekraczając roz­
miary obszernej broszury Marzył o  wydaniu tego 
dzieła drukiem, lecz pod tyin względem nie miał 
szczęścia. Nakładcy odsyłali mu manuskrypt prze-

Iiforaattr podatkowy
S. W.: 1) Stawka podatku obrotowego za II  połr 

1925. od d tnpu zawodowego skór surowych wynosi 
'/i %, bez potrzeby iprowadizenia ksiąg handlowych.

2) Od rzeźnictwa — 2 proc
Dodatek dla samorządów wynosi y3 % obrotu.
P . G. GRYBÓW: Władza skarbowa ;nu rację Ze 

względu na brzmienie art. 56. ust. 2. asiawy o po­
datku przetfiystowym.

STAŁY CZYTELNIK, KRAKÓW : Podwyżka
czynszu jefct wstrzymana a i  do kd&Ca r. 1926. Ccynsz

su do pasażerów żydowskich i dwóch z nich zr&uii 
śmiertelnie. Prócz tego mordu ]jył PelrulewiCz oskar­
żony jeszcze o  18 zbrodni, które popełnił w roku 
1923. jako komendant okręgu podlaskiego. Sąd woj­
skowy pierwszej msUincji skazał PelruleWiicza na 
dwa lata więzienia, zamienionego ua dom poprawy i  
wydalenie z wojska. Przeciw  temu wyrokowi apelo* 
wal oskarżony oiaz prokurator. JNa onegdajsizej ro»- 
prawie pi zed Wojskowym sądem najwyższym w yro i 
został zniesiony z tem, że ma być ponownie rOZpar 
trywany przez immy trybunał pierwszej instaucjŁ 
Petrulewicz Uroni Mę tem, że woźnica omnibusa 
łerzył batetii w budę b*ydzki żoh.ierskiej W - ło to  
czego on poczuł się obrażony w  swym W tó rz e  ott- 
cerskiim i . musŁałr zareagować... Pe„ uLenmoza bfo* 
kil adw. Niedzi łski, obuócu  Mor >s/k

WYROK W  PROCESIPt FALSttUiRZY PASZ* 
PORTÓW, w  głośnym  procesie warEBSkyrafclitn, W! 
którym na ławie oskarżfcmyich zaśladało 24 osób, aa* 
padł anegdaj wynoik. Główni oAtnrtżemS Se >M. i. 
Kremski i Jakób Jurkiew icz zostali skaZazu, 
na dwa lata więzienia, Feldman, FYuJtUiiin. D i  K ubo 
wicz zostali uwolnieni, zaś reszta oskarżonych ottźy- 
mała po dwa mioaące Więzienia umorzemego orefle* 
leni śledczym.

NACZELNA' RADA ADWOKACKA ai « ła  znal*' 
n ą  uchwałę Rady adwokackiej w LutiBtoie kiórw 
wzbraniała przyjmowania adwokatom obron osób 
należących uo pairttji ko ajoits-yC-Jzej.

NADUŻYCIA PRZY EGZEKUCJI PODATKO­
WEJ. Z Gdowa diuuosza nam: unia 9 bm. fhJiystk 
do Izraela Munizera, piekarza tutejszego dwaj egze- 
k utoń wie z Wieliczki w asystencji poMcjaiJa mu*; 
szego, Celm  przeprowadzenia * ~ luiCji. Po Obwo- 
rz m u kufra przetz ślusarza, wyjął 14-letaS syn JDh»* 
zera z kufra pieniacze. Z tego (Powodu eg seh r iM f  
polali żonę Mtinzera Błimę (w ję łi za gHoi«ę z ŁUB 
po twarzy) i  17-lefanią córkę Fieidę (Lóką po ręce) 
Zapytujemy Lbę Skarbową czy w. t e n  ąposob n u  
leży przeprowactzać egzekucję?

ZNOWU W YPADEK SAMOLOTOWY S-m okn 
Wojskowy „rPotez", jadący z MC&óMma dki ModdiOA 
doznał w drodze zepsucia siLiika na wysołdości 2009 
m. Pilot, nie mogąc dali , lecieC. BMrinl lądowuć * •  
nieodpowiednim do tego tereoia Obacj totnfcy sm dknęg 
śoie odnieśli tj "ko lekkie obrażeniu ł  Ulegli 
wstrząśndeniu. Stan ich Zdtuwi* nfe 
<. baw. Satnełot został uzęsdowo d r w g M « ą .

straszeni jego rozmiarami co dopnocsadMło łoedas, 
go uczom go do rozpaczy. Cełlcrier nie wndzSal prZed 
sobą tirnej dirogi tylko samiobójfei.ro, by w teU Spo­
sób zwrócić na siebie uwagę

Przed k&tku dniami otrzym ał znany auCjałK-iyCziiy 
polityk Laon BHum przesyłkę zaw ierającą manu­
skrypt nieszczęśliwego człowieka > następujący li­
ścik: „Gdy teraz czytać pan będzie te  jśowb, jud 
mnie it< będzie między żyjącymi. Pięć strzałów re­
wolwerowych położy koniec memu życiu. Doszedłem 
do tego przekonania Że ja mogę i niknąć, by dizieło 
moje mogło się pojawić. Załączony m JUi&kryp* 
przedstawia pracę 27 lat. Złożone tam są  idee życia 
przepędzonego aa myśleniu i -wóirc^ości. Maje dzie­
ło  rehabilituje raz na zawrze największego I adacz* 
nowych czasów: Darwina."

Pierre Cełleńer walCzy teraz ze śmiercią. Być 
może, że dizieło to teraz dlopiero ujrzy światło dziw ­
ne, poprzedzone seuaacją. Ale ileż bezbrzeżnego tra­
gizmu mieści się w tej zwykłej notatce dziennikar­
skiej. Człowiek życie swe straw ił na twórczości, •  
nikt nie zadał sobie naiwet trudiu, by zająć się jago 
dziełem. A rozmaici jazz- bandziści tysiące zarabia­
ją  de,tarów. Uczoąy zaś musi kulami rewolwwuwo- 
tni zwracać na siebie uwagęl

obecny u P«na wynosi 18,06 zł. plus świadczenia 
mowo.

STAŁY CZYTELNIK W BRZESKU: Nieoficjal­
ny k u rs  dolara wynosił dnia 10 maja br. — 10‘65 zL, 
bankowy 10*40.

SANOCKI BEZ M ETRY K I: fjdzl, liliśdiy już Pa­
nu raz rady by zwrócić się w tej sprawie do S taro­
stwa.

CZYTELNIK DR:. Kurs bankowy dolara Auł, j ,  
IV. br. wynosił 8*40.

„FLO R": O ile pożyczki udaSeM Pan w czwrwca 
(?) 1920, to zwaloryzowana jej wartość wynosi ołooto 
14 zł.

Zycie — za teorie Darwina
Yragedla francuskiego uczonego.
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K in o  „ W l i O f i " ,  Gertrudy 5 — d z i ś  p r e m ie r a  w le lk L a g o , p o d w ó j n e g o  
p r o g r a m u  śmiechu, humoru, szału i tańca 

Dwie wspaniałe arcywesołe komedje. — Wiedeń, miasto śmiechu i zabaw w filmie

SIOSTRZYCZKA 7. PARYŻA
Najweselsza komedja ostatnich 5 lat. — Wesołe i smutne przygody pięknej Wiedenki, 
zdradzanej przez swego męża ze sobą samą. — Niebywała kreacja Konstancji Tal- 
madge występującej w 2 rolach równocześnie. Ponadto wspaniała komedja gimn.-warjacka 
p. t.: „ W u jc io  W a r ia t"  w 2 akt. — Progi’am, który wszystkich rozśmieszy do łez.

P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  S , 7  l i .

Dział szachowy „Nowego Dziennika"
pod redakcją N. Chwolnika.

KOŃCÓWKA NR. H .
Ułożył A1. A. Trofitski. 

b iałe: KI5, Sb2, 11*5, b6, g5, g6 (6 fig.). 
jCzaroe: KB2, I M ,  Le7, SftJ, Plaą ti4 (6 fig.) 

a b i  4 i  I g  h

>
£

i
*
4

Biajfl ih tlijra iją  I  UzysJcują remis.

vjkm3Lm.it śrtjf 
W ttu a m  Leotogrjul-Moskw*. dnia 22 m aja br. 
"A. KufrBal. A. Sergejew.

JŁenSngrad). 'M askwa)
iBŁlai Czarne’

K e i - p M  c7 — c5
i .  S b t — c3 <JI7 — d6
*  t t  —  fi3 Sb8 -w c6

l M i O  — g ?  Sg8 —i f6
| Ł S m  «-» *8 ,7  w- e6

A-jO *“ 0  a7 — o6
j  7*,fD— - d3 Lf8 — ©7
) 8 . I ) B ~ b 3  D d 8 ~ c ?

3. — mi 0  — 0
- a a  g 3 j—  g4! (1) b7 — b6
■ ZSi. aS '■—• Lcłs — b7

JUL i  > _  a9  \Vf8 — 08(23  '
\ 18. — g5 Sf6 — ©8

14 Ł3 — h  4 Sc6 — b4
16. U d  — d2 d6   de>
k>. *4 — o5 Kfc8 — h8? (3)

i 17. [Ww — c i Lb7 — -o6
W. t>2 — b3 h6 —. b5
19. a4 X  tó  a6 X  b5
tao. Uda — *a sb4 — *2? (4)
21. Sc8 X  62 Wa8 X  eZ
ZŁ N  —  f5I Lc6 -  .17? (5)
23. 05 — gOU 17 — 16 (6)
24. Do2 — hS Ozapmie się poddały.

UWAGL
(1) O. dobra pc -mięć e. Robi m ie ja o  dla siiocz 

Za i przy goi vruj« atak na sikrzydde króla.
(2) Typowa pozycja sycylijskiej p-otji. Białe m ają

przewagę na skrzydle króla, a czarne na skrzydle 
damy.

(3) BeiZCelOwe posunięcie. Lepsze było 16... d5 — 
d4.

(4) Czarne nie Widza niebezpieczeństwa, gi Gżące­
go im na skrzydile króla. Należało graó 20... g" — 
gó i na 2i h4 — h5, Se8 — g7.

(5) Stosunkowo najlepszem było 22... e6 X  T5.
(6) I  inne posunięcie nie pomagają Np. 23... f7 — 

g« 24. iS X  g6 h7 X  g6 25. Wf7. I  <56 26. h4 — h5, 
g6 _  g5! 27. Ld2 X g5 W 18 — <17 28. Lg5 X  *7 
Wd7 X e7 29. Wf7 — f8-j- i  wygrywają w kilku 
posunięciach.

K R O M K A  s z a c h ó w  a
KRAKÓW : Siódmy dzień turnieju o mistrzostwo 

Krakowa dał następujące wyniki: Chwojnik wygrał 
ze Spritzerem, Scheuer z „Aplikant >m“. P artja  , A- 
tnator" — Schenker skończyła się r.a remis. P artję  
Gałuszka—Rubinstein odłożono w lepszej pozycji dła 
Rubinsteina.

STAN TU RN IEJU  PO SIÓDMEJ RUNDZIE.
Chwojnik 4, PażCEiemy 3 i  pół, Perlberg 3, „Ama­

to r” 2 i pół, Rubinstein 2 (1), Scheuer, Błuszczak po 
2: Gałuszka 1 %, (4), „Aplikant”, Schenker I X ,  SiPO- 
tzer 0 (2). i

Dzisiaj w  piątek o g. 7 wieczorem będą ukończo­
ne po zerwano part je w liczbie 6.

MOSKWA; Medz międzymiastowy ł -enlugrad—• 
Moskwa zakończył się zasłużonem zwycięstwem Mo­
skwy w stosunku 23 i pól do 20.1 pół.

NOWY JO RK : ,W| tum ieju o  m istrzostw o m iasta 
I. nagrodę zdobył A. Kupczyk 12. DaUj: I. Ka&Lin 
10 i  pół, Horowitz 9, Dormnalz i  Geza MaroCzy po 
8 i  .pół itd.

HA WANNA: Mecz międsy Ed. Laskeram i wscho­
dzącą gwiazdą meksykańską R. Romero zakończył 
się zwycięstwem. Edl Laskera -j-2, —4.

ROZW IĄZANIE Z M>ANIA NR. 102.
1. e5 — e6, e3 — e2, 2. We4 — 14. Inne warjanly 

łatwe.
ROZW IĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 52.

I. W  d i! elD 2. W b4-| ! Ka6 3. Sce-f- i  remis 
przez wieczny szach.

TKAENE ROZW IĄZANIE ZADANIA NR. iu2
I  KOŃCÓWKI NR. 52 NADESŁALI:

B. Schienker, H. Scheuer, K. EiSen (Kraków).
ZADANIA NR. 102.

M. Auarbaoh, W aehtal, I. Rcsenaweig, (Kraków). 
S. F rey (Nowy Targ), Bernard Bernstein (Jasło).

MECZ KORESPONDENCYJNY | ctlpowiedz! re- 
dukcjl ukażą i»ię w jutrzejszym numerze uu&Zego
pisma.

ffLa Garconnai i

Czy panie, które obcięły swe włosy wiedzą o tern, 
jfta są  pierw sz cmi w  historji kulturalnej Europy, 
•pełniającem i dobrowolnie tę ofiarę.

Tysiącletnia tradycja została po zecaęta i „uOięla”. 
D ługi i Włosy byty jak dotąd zawąpe nienaruszalnym 
symbolem kobiecości bal dziej uświę. cnym, aniżeli 
aaTOSt twarzy u mężczyzn. Golili się już Egipcjanie, 
gjlllh się Rzymianie. Ale główka a la garconne nai *- 
d  'iłu kię dlopiero w wieku fX.
I P rz jd  metalowemi lustrami spędzały Egipcjanki 
óługie godziny, skręcając na sztywno swe niedługie 
Ciemne loki. U Asyryjczyków długje włosy kobiece 
były w tokiem samem poszanowaniu, jak brody U 
mężczyiui, trefione, karbowane i otaczane j^eiwną 
Asaią, jako symbole.
; tWłOtSy KasSandry i włosy Penelopy wplotły stę w 
poezję. Amaronkom greck.m nie przeszkadzał w 
(radl tch węzeł spleciony na tyle głowy. A CÓżby po- 
zrtedizial Neron, gdyby Lydia była nietylko ca w ąska 

ŁtŁodracb, ale miała jeszcze — obcięte włosy? 
Długie, spływ ające do kolan warkcc&e kobiet sta­

ją  się marzeniem poetów. Izolda złotowlołu jakżeż- 
by wyglądała z fryzurą a la g^rcootne ? W  średnio­
wieczu obcinają włosy, ale włedźnwm i nierząidini- 
(om, jako znak zł> zczeszt Zerda.

Tcmpbinf mutantur.
Zmiicniają się w ciągu wieków fryzury i nakry­

cia głowy. Wysokie, juk głowy cuKiru kornety,, ke- 
peiiUSiz© ipiiasiKue z dziesięciu Arusimi pióram i, pjtein  
znów gładkie zaczesanie i siatki na głc wie, fryzury 
wysokie, potem niskie, loki i pudrowane włosy, w 
I.oitcu peruki.

M arja Antonina odbywa kilka razy w tygodriu 
długie konferencje z mrs. Leonard Autier i Mila, 
Beirtin, nadwornymi „ooiffeurs".

Pojaw iają się modele fryzur, Ajcbodzących nie­
raz  do 1 m etra wysokości, w które wpietfon© są c*l- 
łe m etry w stążek na których gniebdz “ się  struno  
pióra, sztuczne kwiaty, ptaszku, gwiazdy, księżyce, 
okręciki, figurki...

ZdawaioDy się, że po tym nie6łycbanysn wyoryfcu 
mody arrwoiu i^ -jóar w jw  Paryżanka ■ j ł  —>

obetnie włosy. Ale rewolucja fruncuska zburzyła B4 
styllę ścięła głowę Marji Antoninie — nie obcięhs 
jednak włosów kobiecie.

W  sto lat później pojawiają się w  Europie pierw-* 
sze „feministki” — w kołnierzyku krawatce i z  krd4 
kiemi włosami. Europa trzęsie się ze śmiechu. PO« 
tern wojna, tyfus siostry miłosierdzia; i «o by m ota 
wszystko konserwatywnej Europie nie pomogłO Al# 
pomogła WysportOwr na, wy boksowana, zautoluubifct 
Wana Amerykanka. Pierwsze nożyce zaczęły praOey 
wać za morzem. PieTWsze sploty utonęły w AtloOtyą, 
ku.

Mr. Antoine (m istrz Paryża, zresztą Polak, a l f  
któż jest prorokiem we własnym k ra ju ?), w ktÓTegbł 
salonie na ruo Cambon rodzi się dziennie kilka .aa 
fryzur a ia garConne, zapewnia. Że niema mowy ó; 
powrocie długich włosów. Moda despotyczną jest, 
panią. F ryzura a la  garConne n u  zatem p tzed  soij 
bą długi j  uczę  żywot.

Z Ł O I Ą.
CZIkOUDI GORZKA

M L  O t M M Y K A
A. PIASKCKI S. A. K f AKOW

Wesoły kodk
K LU T TEŚCIOW EJ W  A N G LJI

John Smith zostaje za pob,cle teściom i skazany] 
n a  grzywnę w kwocie 5 funtów i 3 pensów. Zdil* 
wlany pyta o  zasady tej osoullwej taksy. ,T e trzy] 
pensy — cdpowiad™ sędzia W tonie poważnym 
to podatek od przyjemności”, (

PA N I V 0N  POLLAJK

Pani Von Polłak bawi od trzech dm w miejscowo* 
ści kąpielowej nad morzem. Nad ranem trzeciego 
dnia dzwoni po pokojówkę: „Proszę zobaczyć, czy] 
ktoś używa ocena. O Ile nie, to pójdę # ę  Kąpać.'*t

DLACZEGO?
Pan; Kipman, zaczytana w  roman&.e, zw raca się 

do córki: Proszę clę, Andtziu co znaczy wtoAciwie 
pourąuol ?

— Dlaczego? — odpowiada córka.
— Nie p j taj tak głupio! — iry tu je  się  paflS Kip* 

man. — Bo chcę wieoziećl

NIEM OŻLIW E
— W stydź cię Władku, znowu czuć cię wódką!
— No wiesz, moja droga, dla twoich pięknycU 

oczu nie mogę przecież pić wody kolońskiejl

Z E  Ś W IA T A . ,

igoi kitałsi: Mii u M
Głośna trngedja w Raab9, o k tórej parokrotni*  

w ostatnich dn ach pisaliśmy, zakończyła tię one- 
gdaj, przynajmlej dla jednego z jej smutnych boha­
terów. Oto Cyryl Orłów, zraniony przez barona 
Klingera w czasie napadu w lesie koło Raabe, zm arł 
na zapalenie płuc, Emlerć Orłowa pokryje zstpev.n« 
W dużej m ierre Wieczną tajemnicą genez. Całrj 
afery. W szczególij-soi me będzie można prawdopo­
dobnie ustalić, czy Orłów istotnie należał do wyso­
kiej arystokracji rosyjskiej — w jakim to charak­
terze przedstawiał się Sybllll KlLiger — czy też 
był zwykłym awanturnikiem i aferzystą. r

Haniebny koniec legendy o n o r  
dzie rytualnym we Wrocław in
Usiłowania ze strony niemieckich naCjOaaW óir 

by straszliwy mord dwojga <łziecd w  W rocławiu wy­
zyskać do nikczemnej kam panji antyżydowskiej, Speł 
zły na ndczem. Pi-eZyient {policji wrocławskiej oświad 
czył na specjalnie w  tym celu zwołanej kooferenejl 
p> Sónfj, że na podstawie jaknajsum ienniejszydi 
badań ustalono, że legenda o mordzie ryłuólUiyni 
jako podkładzie zbrodni dokonanej przez u n  tu- 
nych sprawców na dzieciach, jest Wierutncm osżcb r 
Słwem. Prezydent policji uważał za swój obowiązek, 
podać do wiadomości publicznej, że nie Mttieje na­
wet cień podejrzenia, jaaobj w danym wypadku sa>

r< dł mord rytualny, a lekoru którzy prząprowaz 
dzałi sekcję orzekli, że zachodzi wnraet klasyczny 
przykład sadystycznego m ordu °ekSuaInegu,

Policja w ytęża wszystkie siły, by wpaść na ślad 
mordercy. By wyrobić sobu pojęcie o pracy połfc 
oji wystarczy zwrócić uwagę na okaŁcm ość, że po- 
Keja ma przed sobą 1.500 podejrzeń, « m atarjo] 
śludatw . obejmuje już teraz 60 tumów , YL no to 
dotychczas nie zdołano uetałżć o si sptawców, "*4 
mżejeca m ordu. • - "
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[Z jud  okręgowy „Tarbutn“
W  niedzielę, dnia 27 bm. oabędzie się Zjazd 

Okręgowy Tarbutu w Krakowie w sali ,,Ha- 
teachaiu", Stradom 15, o godzinie 10 przed- 
poł. z następującym' porządkiem dziennym: 
H  Otwarci* Zjazdu — Poseł Dr O Thon. 2) 
łYjfcói Komisji. 3) Spraw >'il> lie z pracy ro- 
am rj — O. Silbering, 4) Stan Tarbutu w Pol­
ice — M. Gordon (Warszawa), M. Szmulewicz 
0) Dyskusja; 6) Kultura, sjonizm a mołdziez— 
t i r  R. Feldschuh (Ben Szem) Margulies; 7) 
Program  pracy na przyszłość — Ch. Pflanzer 
j[SaUjk), O. Silbering; 8) Dyskusje; 9) Wnio- 
i k i  i  rezolucje; 10) Wybór komitetu okręg. 
jTarbuiu na zach. Małopołskę i Śląsk.
\ Delegatów wy sy Id ją  wszystkie lilje „Tarbu- 
tu “, szkoły hebrajsk'e frcblówki, kursu hcbr., 
•towarzyszenia bibjotek hebrajskich oraz 
Wszystkie organizacje sjonistyczne (Org. Sjon. 
H itadidut, Hechaluc, Haszumer, Agudat Ha- 
noar). Nazwisko delegata należy podać najpóż 
niej do dnia 23 bm.

KRONI1 :a
W schód  
słońca 
3 m. 15

Zachód 
słońca 

19 m. 58

Akcja Z. F. N. w letniskach
Centrala Keren Kajemeth Leisrael w Krako 

Wie postanowiła przeprowadzić w tym roku 
,w całym szeregu miejscowości kąpielowych i 
uzdrowisk w Małopolsce źach, i na Śląsku 
,w miesiącach sezonowych, szeroko zakrojoną 
akcję i działalność propaganJyslyczną na 
rzecz Żydowskiego Funduszu Narodowego. 
Szczególna uwagę zwraca się na-akcję roz­
stawienia puszek we wszystkich pokojach ży­
dowskich hoteli i pensjonatów’, by w ten spo­
sób umożliwić kuracjuszom i LUiikom przy­
czynienie się do powiększenia kompleksu zie 
m i w Erec na własność całego narodu żydow­
skiego. Prócz tego wchodzi w zakres tej akcji 
urządzanie prelekcji znanych osobistości i im­
prez literackich i towarzyskich. By wszelkie 
dane możliwości należycie wykorzystać, zwra 
ca się Centrala Keren Kajemeth Leisrael w 
Krakowie, Stradom 15 Del. 4541) do wszyst- 
ikieh towarzyszy i współpracowników z pro­
śbą, Ly na czas ją zawiadomili, w klórem zdro 
Ijowisku lub letnisku, i w którym czasie wa­
kacje spędzę. Jest bowiem obowiązkiem każ­
dego sjoinśty, nawet podczas swych ferji nie 
zapomnieć o budującej się Palestynie i nie 
stronić od współpracy dla zaopatrzenia chalu 
ców naszych w ziemię, potrzebną im do osie 
(Henia.

Rozkład jazdy autobusów

OD1JAZD 2  KRAKOWA:
do Cta: godz. 17; do Kobierzyna: godz. 14.20, 

21; do Kocmyrzowa: godz. 9, 13,40, 19,30, do 
Miechowa: godz. 17, 17,30; do Swoszowic go­
dzina 7, 8.30, 9, 9,45, 11, 1?, 14, 14.45; 16; 
[16.15, 17.30, 18, 19; do W iełhzki: godzina 8 15, 
9-30, 1030, 11.30 12.2j0j, 13.30, 1430, 15.30,
#630, 17.30, 1830 19.30, 20.30, 21; do Zako­
panego: godz. 1630 (postoje: Myślenice, Lu­
bień, Chabówka, Nowy Targ)

ODJAZD DO KRaKOYYA:
ze Cla: godz 6; z Kobierzyna: godz, 7, 16.45; 
Z Kocmyrzowa: godz. 5.30, 10.30, 17.30; z Mie­
chowa: godz. o, 7; ze Swoszowic: godz. : { 9.30 
{10.45, 12, 13, 15, 15.45, 17, 17.15, 18.30,’ 29; 
20; z Wieliczki, godzina: 8, 9, 10, II, 12, 13, 
04, 15, 18; 17, 18, 19, 20; z Zakopanego; godz' 
f.46 (portoje; Nowy Targ, Chabówka, Lubień, 
Myślenice),

W przeddzień wyboru Prez. m. Krakowa
Dwaj kandydaci. —  Sprawa k .mpUtu. —  Apetyty chadecji.

dzisiejszym ustalić kandydata na stanowisko 
prezydenta miasta. Jak  wiadomo, wymienia 
ni są jako najpoważniejsi kandydaci wicepre­
zydent Rolle 1 radca Ostrowsld. Klub socjali­
styczny ma poprzeć kandydata klubu mie­
szczańskiego, wobec czego wybór będzie doko­
nany za pierwszem glosowaniem.

Podobno chadecja za cenę wzięcia udziału 
w posiedzeniu wyborczem domaga się przy­
znania jej fotelu wiceprez5’dent‘ miasla, na 
wszelki wypadek postarała się o kooptację do 
Rady miejskiej prof. Pachońskiego. jako naj­
godniejszego kandydata ze swego grona na 
to stanowisko. Przypuszczalnie jednak plany 
chadeków nie powiodą się.

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się 
jutro, tj. w sobotę o godzinie 5,30 popołudniu 
w sali Starego Teatru. Po zaprzysiężeniu w 
nowych radców miejskich nastąpi o godzinie 
6-tej posiedzenie tajne, na którem Rada miej­
ska dokona wyboru prezydenta miasla. We­
dle obeanego stanu Rada miej Jor liczy 112,
członków, wobec czego wymagany wedle
uchwały komisji prawniczej komplet do,
wyboru prezydenta wynosi 84-re.h człon­
ków Rady. O ileby komplcl oblicza­
no od statutowej liczby członków Rady (127), 
w takim razie wybory mogłyby się odbyć w 
razie obecności najmniej 96 radców.

Jak słychać, klub mieszczański ma w dniu

li steli ..Mi Inn" (Hi)
Wydział Szkoły ,Cheder Iwri" (Mizrachi) 

komunikuje, iż R o i. mc pierwszy okres dzia­
łalności siedmioklasowej szkoły powszechnej 
przystępuje do załóż nia szkoły średniej pod 
nazwą „Tachkenio u".

Wpisy do wszy-łkich klas szkoły powszech­
nej „Cheder Iwri*‘ jak i doszkoly śrcdniejj 
..Tachkemoni ‘ rozpoczną się dnia 20. czer­
wca br od godziny 3—5 nopol. i Trwać będą 
do dnia 1 lipca br

Wie 1 ntiliiitie M »
Jak słychać, w szkolnictwie średniem w o- 

kręgu ki akowsk:m nastąpią z nadchodzącym 
rokiem szkolnym -wielkie zmiany. Przew idzia 
ne jest przeprowadzenie redukcji sil nauczy­
cielskich, oraz przeniesienia nauczycieli 3o 
innych miast. Przed kilku dniami kuratorjum 
jzwolniło z dniem 1 lipca br. cały Szereg nau 
czycieli kontraktowych bez kwalifikacyj, oraz 
kilka sił z  dyplomami nauczycielskiemi. — 
Największa ilość zwolnień przepada na Kra­
ków i Tarnów1.

Ministerstwo oświaty na wniosek kurato- 
rjurii ma zarządzić przeniesienie do innych 
miast nauczycieli s tkól średnich bez stałego 
miejsca przydziału, dalej kilku nauczycieli, 
którzy są na etacie na prowincji, a przydzie­
leni są do Krakowa, oraz kilku nauczycieli po­
zostających ' chwilowo bez przydziału. Z Kra­
kowa ma być przeniesionych około 20 nauczy 
cieli szkól średnich na prowincję, częściowo 
do innych kurator jćrw. Przeniesienia tc m ają 
związek z  nowem rozporządzeniem o podwyż­
szeniu liczby godzin, oraz z redukcją ilości 
klas w niektórych zakładach. W pierwszym 
rzędzie przeniesieni zostaną na prowincję nau­
czyciele bez rodzin, a dalej ci, którzy mają 
najmniej lat służby. Część nauczycieli kon­
traktowych pozostawiono na dotychczaso­
wych stanowiskach ze Względu na brak sił 
kwalifikowanych do pewnych przedmiotów. 
Odnosi się to głównie do matematyków oraz 
nauczycieli języka francuskiego. Poloniści 
oraz filologowie bez pełnych kwalifikacji czę­
ściowo zostali zwolnieni, częściowo zaś prze­
niesieni.

ŻAKONCZENIE ROKU SZKOLNĘGO.
Na mocy rozporządzenia władz szkolnych, we 
wszystkich szkołach średnich państwowych i 
prywatnych zakończenie roku szkolnego nastą 
pi w dniu 19 czerwca br. Od 21 do 28 czerw­
ca włącznie okres ten przeznaczony jest na 
egzaminy wstępne oraz czynności, związane 
z zakończeniem nauki.

— WPISY DO SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
W KRAKOW4R odbędą się dnia 30 czerwca 
i 1 lipca br. Należy wpisywać dziatwę do 
szkół, leżących w najbliższem sąsiedztwie mie 
szkania rodziców. Że względu na potrzebę 
wcześniejszego ustalenia ilości klas w przy­
szłym roku szkolnym, zechcą iodzłcf i opie­
kunowie zapisać swoją dziatwę koniecznie w 
powyższym terminie.

— ULGI KOLEJOW E DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ, wyjeżdżającej na wakacje, przyznawa­

ne przy jeździć klasą trzecią tylko w  pociąg ich Oso­
bowych, powinnyby przysługiwać także w klasie 
trzeciej -pociągów pospiesznych, przynajmniej wte­
dy, gdy uczniowie jadą w  towarzystwie nodlziny. Słu­
szne lo życzenie wyrażane jest z lóżiuyck stron i  
powinno znaleźć posłuch.

— EGAMINA DOJRZAŁOŚCI. W I. żeńskie-u
gimnazjum Etnilji Platerówny świadectwo dojrzało­
ści otrzymały: Anisfcldówna Felena, Brand&tadte- 
równa Bronisława, Lrobmerówna Estera, EhnlichÓw 
na Lea, Englanderówma Rutka, F eM sŁ . Ewa 
Goldiberg Berta, Groimerówna Karolin <, GufctóWn*
Gustawa, Haberówna Karolina, łŁajjusde „ i___ m a
Stanisława, Horowitzów na Bronisław a lusbcrg Ada 
i, J  ak ubo-wicz ówtna Franciszka, Jaakiewiczów»i* 
Hanka, Krauiió—na Janina, Kleinbergerówlla Gioei tt 
Kurziweilówna Regina, Lew kowiOżótwna A ra J j*  
Lóblówna Marja, L us gartenóa na Ewo, Moadrae- 
równa Lala, Munzówna Felicja,, N< umarkówna Hw 
lena, Perlberg  IlZa, Piwowuóska Józefa, Rłu-tt "ów- 
na Ewa, Rippneróiwna Helena Rimini temówna J-i* 
dwiga, Schainu otc » na birna, Scłmeptsównla 'PoŁw 
Schonkeirzówna Amalja, Sułkawiśka Zdzisławo, 
SuuKjd równa I ,aca, Steigterówna Zofjo, iWedniraJł- 
bówna Ida, Zudkerówna Mc louj*

Pod przewodnictwem prof. U. J . Fołkifertkielgo 
odbył się w IX. państwowem gimnazjum maŁ-foayr. 
im. J. H. Wrońskiego egzamin dojrzałości w dniarii 
26—28 maja br. Egzamin złożyli n-Btepcjący ab* 
lurjenoi; Censun- Samuel, Czort Władysław, Oąbro- 
wickii Emil, Ehrlich Józce Głąb Tadeusz, &  ftdbtetn 
Edlmund, Htofbauer Tadeusz, JcncżkO Tadeuta, (Ra­
ban Stefan, Kaszycki Czesfaiw, K rupiński DutiMb* 
Lewkowicz Emil, Muller Jakób, Nedger Henuyof 
Owsiak Tadeusz, Piwowarczyk Zj gmua SmiłŁwebi

ładyjłŚWr. Siiagiefski (Włedysłaiw, Spiwhaf H a­
man, Tomaszewski (Witold ZymomiA Ftydoióa.

— EGZAMIN W STĘPNY dio klasy I. odbędzie
w  guń,,, św. A n n / 30/6 od godz. 6 rado, egzwnftia 
pryw atne 21)6, egzamina wstęjpoe dp ulaSy II—J U l
28/6 br.

— REKORDOW I ZŁO D ZIEJE  MU ZFAJSIO
W I Stefan Chmieil (lat 25) z Krokowa, znany wła­
mywacz mieszkaniowy, karany za ktradizieże (osia- 
tnio ukończył karę  4-lekwgo więzienia), przybrał 
sobie wspólników Stanijl iwu B arana (lat 23) Z K ra­
kowa i Alojzego KonojńuSkiego (lat 36) z Kr«kww«r, 
znanych złodizi-ji i prvy pomocy Merji W ' s etżcaej 
(lat 27) z Krakowa, sw rj kochanki, która inform o­
w ała go o u, jo  z. ny tit przez me miesŁl nioich do 
okradzrnia, od mies&aca m arca dopuścił się szeregu 
włamań mieszkaniowych. Z pm-zątkieon m aja b r. 
przyaresztewano Barana i Konopiństkiego, zad 

itmiel ze sw oją k chanką ukrywał się na peryfca’- 
jach truasŁa Krakowa. W  Czasie obławy organa śled­
cze w Podlgórzu przytrzym ały Stefana Chnt.ela 
z. M arją W  a sielską, ukrywających się w Woli 
DucliaCkiej i WładyBławii Czemeka pod fafsaywarai 
nazwiskami. W  chwil otoczenia domu przez potiCję 
Czernek ukrył Chmielą w tajemniczej piwnicy w 
swojem mieszkaniu. W  czasie p r .  prowadzenia re­
wizji zakwestjonowano większą ilość garderoby, bie­
lizny i innych przedmiotów, pochodzących z k ra­
dzieży między którymi różni poszkodowani norpo 
znaK pewną Część skradzionych rzeczy. Natomrost 
Większa ilość rzeczy pozost »je w EUS., które po ­
szkodowani mogą oglądać w godzinach arzęd swych 
Stefana Chmielą i M arję Wasielsiką oddano do are­
sztów sądowych. Udowodniono im dotąd IG k ra­
dzieży mieszkaniowych. ,

— DW IE KRY DZIEŻE. Etnilja H ulei - tm Fgo- 
górska 12 doniosła do policji, że dnia 16 bm. sk ra­
dziono jej z p rrtdpokoju  płaszcz w artości około 
285 zł. — Agnieszce Kąckicj, z im przy ul. fląskfcj 
1. 3 skradziono dnia 15 bm. w  czasie t srgu na Ryn­
ku głównym portfel z  kw otą 130 >1
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K REPERTUAR KINOTEATRÓW . 
SZTUKA: „ N « s  na, Montmartre".
USTAWO,!-. „Siostrzyczka z Paryża". 
IWARSZAWA: „Co potrafi H arry  Peel". 
KOIWOSCI* , Książę krw i' .
UCIECHA: „Dziewczyna z zakazanej ulicy ".- 
FiROMlfiN: „Żona. której nie m a własny mąż".. 
REDUTA: „Strzelb) i  lasso".

2 giełdy
Giełda krakow ska s 17 bm., (w nawiasie kursy 

* 16 tan.) Akcje: P . Bank Przem, 0.07—0.08, Phar- 
su i 0.92 (0.92), Zieleniewski 9.10 (9.20), Parowozy 
R13, Górka ti.lS (6.20), Siersza góm . 1.70, Tepege 
0.10. Elektrownia w  Sierszy 016 (0.16), Ghodorów 
16.75 (56).

W oluty nieco mocniejsze. Dolary nieoficjalnie 
10.24—1025, bankowo 10.05—10.10

Eidłi a lw «m k «
Lwów, 17. 6 PAT. Akcje: Hipoteczny 0.56, Chodu 

rów 58—58.50, Chybie 3.15 3.2u, Tepege 11.10, 1120.
Giełda abożowa: pszenica krajow a biała 43— 44,

pszenica czerwona 46- 47, żyto małopolskie 27.50— 
28.50, jęczmień małop. past. 27.50—28.50, owies ma- 
lop. 32-33.

E ta M i warszawska
4> Rwa w ariiaw iba i  Sala 17 b. m. (PAl) 

Walały I Balfja "*43 Molaadj* 491-49. Londyn 48**4 
Nowy Jork 9 Bt, T rri 28 76, Prar- 29 61 Szwajearja 
1*161, NiUo* 141*29 Wiochy 8*1*

Papiery Państwowo: 8 proc. pozyczika puństw. 156, 
6 proc. pożyczka konwersyjna 32—31.90, pożyczka 
dolarow a 68 374, dolarowa w  zlocie l>87 j pot po­
tyczka kolijowa 151—158.

Akcja l Eank Mafepelak Iraktw — *— “aak Pńe- 
Mjsłe wy lar-iw 6,0 Bank Zw. 8p. Zar. Poz—f 415 
Pnls 8*4*, Wild -*—  Coąloioki 9 W. Pa~* ozy **11 Za- 
wteefa 6*26, Żegluga 9 *7, Połciu nafta *'2*, Siia 1 Swia- 
Uo 6*11, Chodel* w .12 Starachowice 174, Poeikh 942 
Zieloniewłk) B*69, Zyrad4w 6*90 Chodor4w 8 50.

■ — NAD GROBEM BIp. MARGUL1ESA LlJDWI- 
j8 k  zmarłego li agiczuą śmiercią, u-iZądcają kole- 
ta r  k , i koledzy w niedzieSę, dnia 20 bm. o godzinie 
12 w  południe na cmentarzu żydowskim nabożeń 
stwo żałobne. . 1025

— —  o-o -
— ZEBRANIE HANDLOWCÓW odbędzie kię w 

sobotę dnia 19 bm. o godzinie 3 pdhołudniii w lo­
kalu Związku Zawodowego Pracowników Umysło­
wych, Kraków, Sławkowska 6. Masowe zjawienie 
się wszystkich handlowców ze względu na .cli wła­
sny interes jest konieczne.

-O-O”— ■
— Z POCZTY. Z dniem 10 czerwca 1926 zwinię­

to czasowo (agencję) pocztową Chorzelów, powiat 
Mielec, Województwo Krakowskie, a okręg jej do- 
Tęczeń włączono do zamiejscowego okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Mielcu.

Z teatru, literatury i sztuki
— TRZY OSTATNIE WYSTĘPY MOISSIEGO. 

Dziś w piątek, sobotę i  niedzielę wystąpi znakomity 
gość naszej sCeny W jednej z najświetniejszych 
Swoich kreacyj w „Żywym trupie" Lwa Tołstoja. Ro !

jaku krytyka. 1 publiczność becz zastrzeżeń uznała 
autentyczność tej interpretacji, gdy Moissi gral swe­
go Fediję z zespołem Stanisławskiego. Dwie główne 
Pole kobiece -wykonają pp. Jaroszewska (Masza) i 
Kostecka (Liza).

— PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI. Zapowia­
dane na sobotę 19 i  niedzielę 20 bm. dwa popołu­
dniowe przedstawienia z udziałem fenomenalnej air- 
i^stkł dziecka Ninki Wilińskiej wywołały w nasz_m 
O&eścłe łatwo zrozumiałe zainteresowanie. Nasi ml- 
łu łńboy będą mdeH sposobność podziwiać swą 
Skłam ią rówieśniczkę w  jej kapitalnych kreacjach, 
które maUńfcim widiom na długo utkwią w pamięci, 
gpmfctawćenża te uświetni udział Benedykta Hertza 
Ładni cenionego bajkopisarzu i satyryka, który 
adsgra w „Czerwonym kapturku" rolę Wilka. W o- 
Ba przedstawieniscb bierze udlzjał zwiększona orkie- 
B lo i pod batutą zaisacaytnde znanego kompozytora 
UL Wilińskiego Ltóiy jeS autorem ilustracji muzy- 
k M | ■ ąjoi lrcu nych utworów.

«6J8ER .TU M IY  T E 4T R O W  KRAKOWSKICH  
W i f f P  lfrBLTSlTT IM. J. SŁOWACKIEGO 

jBąjWEt „Zysry trop" (występ Moissiego). 
t y v g  „Przcdetawiatiio dJa dzieci" z udtoia-

iWiUfHfctej; wiec*. „Żywy trup" (wystąp 
0* *St&i

v I! BAGATELA
JHgjMc! „Lady Ctae" (teatr Niewiarowski aj). 
OeCłah.: „Gejffza" premjera, (teatr Niewiarowskiej)

NOWOŚCI — ZRZESZENIE ART. DR A U  
Teatr -samkmęty. (

Dolar nr Warszawie
Warszawa, 17. 6 Sin. Dolar nieco sBniejszy 10.24 

kurs oficjalny 9.98, w obrotach międzybankowych 
10.05.

Gleldi zboitw a.
P o l n i * ,  dnia 16 b. m. (PAT) Zyto 10 26— 31*25 —

Pszenica 47-60— 49-50, — Jęczmień — ---------*—, —
lęczmień wyborowy 8*75 — 30-74, — Owies 33-56—
35 60, — Mąka żyto „ 700/<, —. 4P —, — Mąka
żytnia (50,'o —*----- 47-58, — Mąka pszenna 650/0 75Q(.
78 10, — Otręby żytne 20-60- 21*50, — Otręby pszenne

Giefda wledeAska
G iełda w ied eń sk a  z d r . I i  17 b. m. (PAT) 

Detl izy. Amsterdam 2t38B, Belgrad 125), Berliń 1#*17 
Bruksela 2052, Budapest 9SI4. cukareszt 503. Chry 
stania .5  80, Kopenhaga 187 30. Londyn 3439, Mądry i 
116-SO. Medjolan 155., Nowy ark 106iż. Paryż 2027. 
Praga 2692, Sofia 5'07, Sztoki olm !89*ć0, Ka.szawa 
89-10 — 69*60, Zurych 138*77 dolary 704*—, belg'jfk,e 
19 8» bułgarskie —*— duńskie —*— marki niemieckie 
167Ł6, angielskie 34-31, jugosłowiańskie 12)8, norwer- 
sLie —•— polskie 68-70 — 69 70 ruaiuńskie 301, szwedz­
kie —‘— szwajcarskie 1 6 45, hiszpańskie —•— czeskie 
20-89 węgiersk e t8*u;>, tuieckie ó .z —

A k c jo  Zieleniewski »'5--,Kilesja — • —, Fanto 116, 
Gal. kf>ipaty 78- — , oalicja 800 Siersza 14, Bank Ma- 
opcljki — Bank Hip. — Tepege —■—.

Gl«lda mryckska
Zurych, 17. 6 PAT. Paryż 14.80, Londyn 25.145 

Nowy Jork  5.166, Belgja 15.20, Włochy 18.65, Hii 
szpanja 82.50, Holandja 207.50,. Berlin 1.23, Wiedeń 
72.90, Sztokholm 138.75, Oslo 114.75, Kopenhaga 137, 
Sof ja 30.75 P raga 15.30, W arszawa 50.50, Buda­
p e s z t  0.723, Biaiogród 9,125, Ateny 6.45, Ko-nstanty- 
nopol 2,82, Bukareszt 2.25, Buenos Aires 2u8.50-

Reknrsy w sprawie dopłat celnych
Krakowskie Stowarzyszenie Kupców przypomina 

członkom, że sekretarjat Stowarzyszenia (GrudwM 
43) przyjmuje nakazy płatnicze w sprawie dmkUco* 
Wycn opłat celnych. Celem wniesienia n k is  ÓW* 
W interesie członków leży. aby z carzymajnemi P*l

kazam i płatniczem i zgłaszali się noty( bmaast poi 
doręczeniu tychże, a to celem umożliwieniu rckur* 
sów W przepisanym  terminie. 1000
w u T - i u a  1 -1  II II i ^ a a — f h

G i e l o a  i e n d y A s k a
Londyn, 17. G PAT. Nowy Jork  4.86 5/8- HuLOnja 

12.11 5/8, F rancja 107.87, Belgja 166.12, Y /L d t*  
134.37, Niemcy 20.44 i pól Szwajearja 25.53 3JĄ, Kt» 
szpanja 30.30, Danja 18.35, Szwecja 18.135, Norwju 
gja 21 90, Helsingfors 193.12, P raga 164.25,

O t s ł d a  p a r y s k a
Paryż, 17. 6 PAT. Londyn 196, Nowy Jork  34 77.

Belgja 101.75, ll.szpanja 558, Włochy 125-50 Sewoj* 
Carja 072, Danja 920, Holandja 13.95, Norwagja 
770, Szw :cj,i 930. liumuiiju 14 55. Niemcy 827.

C i 6 ł ( ! i .  n o w o j o r s k a
Nowy Jork, 17. 6 (D) Londyn 4.80 5/8 Pa r y t

283, Wiedeń 14 1/8, Praga 2S6 1/4, Włochy 362 i nót, 
Belgja 291 i pól, Budapeszt 14 1/8 Szwajearja 19.36 
Helsingfors 252, Sofja 72, Hciandja 40.17. Oslo 22, 
Kopenhaga 26.53. Sztokholm 26.84, II i szpanja 16.19, 
Bukareszt 43 3/4, Berlin 23.81 Belgrad 176 i pół, 
Tokio 46.75.

Pomnik nieśmiertelnej Sary

W  Paryżu na. placu Maleśherbeo odsłonięte w ostat nich dniach poiunik Sary Be-ruhahd Widzimy aa 
' Tiiłn ztłako-nitą ; agtczk/; w pozycji jsdi dzącej.

(Tdlefonem < a naszege korespondenta)
sp.

Warszawa, 17, 6  Sin. Dziś rand rczpoczął się 
w okręgowym s ą tó e  wojśkowyin proces p ze< twko 
sierżantowi Wucjnw-owł i}r*mielowsklemii, oskarżo­
nemu o żubójstwo śp. Lóńdago pJiizesy PKO. Prze­
wodniczy pułkownik Ainująkł, oskarżu poĄ^ułltow* 
nik Kaczmarek, broni poseł Lłeberjnąn. Pu odczyta 
r-iiu aktu oskarżenia został jjrzesłuchany ;©sk. Trzmię 
leiwski. ..... ,- •

Trzmielewski przj *ńa|c się (Jo winy, uburzenie jej 
go na śp. Lindego -wywowału po raz pieir-wsfcy w ia­
domość f.zeciw  Lindcmu, która się ukazała w prał 
sie w styczniu Dr.' w związku z Zarzutami podnie- 
sionem przeciwko lii emu. Dburzeilio tu  UrtŁCuSło na­
stępnie w toku rozprawy sądowej gdzie ujawniano 
Cały szereg nadużyć w  PKO. Trztnielewski miał 
wrażenie, że obrona Lindego dąży nietylko do jego 
uniewinnienia, lecz do uznania zasług Lindego w 
PKO.

W  dniu krytycznym, bor Jest w sobotę 17 kwietnia 
Trzmielewski był p^oołudniu na rozprawie i trafił 
na moment obrony adwokata SZurleya obrt „Cy śp. 
Lindego. Wyrok jak wiadomo, sąd odłożył do po­
niedziałku. Trzntielewski był zdenerwowany zdawa­
ło- mu się bowiem, że wyrok na Lindego będzie unie 
wlr.niajo :y. Z sądu udał się do kolegi, mieszkają 
Cego w okolicy Starego Mias-ta, ponieważ jednak 
było za wcześnie, aby go zastać w domu, przeto 
szedł wo'no w Łtronę alicy Brzozowej. Na ulicy 
Celnej ntespod«iewaw nie *pulkal śp. Lindego. Do- 
rnul wówczaa zamroczenia urny siu 1 nie wie co się 
dalej Mało.

Kiedy przyszedł do przytomności, uświadomił 
sobie żc rozładowuje rewolwer, który oddał nadcho

dzącetnu policjantowi, ZłS e okrzykow tłuSlu wy* 
-w idoskowal, że dokonał zabójstwa Llńdegu,'

Na pytanie przewodhiCzpcegó, jak rośi.tlza swój 
czyn, oskarżony odpowiedział, że ob<Cnię uwwlada- 
ihin soblcj iż nie był do takiego c^yuu- upoważnię*
ny. Zabicie Człowieka nie jest to zabicie plaka.„Ume* 
szczęśliwi! rodzinę śp. Lindego i i odizin^ swoją. Lin 
dego jue- znał "nurtowała go tylko iq.ięust*nndai myśl 
żo człowiek na fak Wysokiem stuJowiskU M l  się 
pow-pdein - bezpośrednim ozy pośrednim i * ważny eh 
slra.t dla skarbu, państwa i.ż e  może być uniewinimc- 
ny. To bvlo w. Mng osk. motywem1 zńbć/jstwa.

Na zapylanie zeznaje; że był -dwukrotnie karany) 
przez sądy rosyjskie za kradzież.

Po przerwie rozpoczęły się zeznania świadków. 
Św. Cywiński, który szedł razem ze Śp. Lindem Ż ią* 
du do domu, zeznaje że w ulicy Celnej nagła padł 
strzał. Świadek myślał początkowo, że to petarda, 
ale .postrzegł że Linde Się zachwiał i upadł na ii*- 
mię. Trzmiolewskicgo nie widiział zu|pełnte, dopiero 
po strzale zauważył jakiegoś wojskowego. Domyśla­
jąc się w nim zabójcy i widiząc, żt nikt .go ni* 
goni, -świadek puścił się za uciekającym, który na', 
rynku Starego Miasta- zaczął manipulować koło r e ­
wolweru.

Sw. OdrOszkowa zeznaje, iż podczas proci su Sie­
działa niedaleko T l zmielewskiego, który robił na niej 
wrażenie nieprzyjemne i  Człowieka nkbijpi<cńie|{0t 
Raz podczas rozprawy powiedział: „W szystkich icM 
należy rozstrzelać".

Sw. Szpjkoc. tka zeznaje, iż  na pół godzaiy prju>0 
zabójstwem widziała jakiegoś sierżanta na ul. Całe 
nej, tam i z powrotem nrzechadzejacego aię.
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Projekt zmiany Konstytucji
wedle uchwały Redy ministrów

MIez«yl|le walne zmiany. —  Projekt przewiduje odroczenie Sejmu
do półtora roku!

(Telefonem od naszego korespondenta) -
Warszawa, 16. 6 Sin. Rada ministrów odbyła dziś 

Za Zamku posiedzenie pod przewodnictwem p. pre- 
aydenta, na którem uchwalono projekt ustawy o 
m - n n e h  j uzupełnieniach Konstytucji.
• Art. 1 projektuje zmianę, że Sejm powinien zostać 
■Woł*ny we wrześniu (zam iast W październiku. — 
Prezydent może Zwołać Sejm na żądanie bezwzglę­
dnej większości posłów  w ciągu dni 30 zam iast na 
Żądanie 1/3) — Sejm ma w ciągu 4 miesięcy uchw a­
lić budżet
j  Art. zmienia arl. 2G Konstytucji że Sejm może się 
rozw iązać mocą w łasnej uchwały w ten sposób, że 
prezydent Rzpltej rozwiązuje Sejm i Senat wskutek 
uchwały ich powziętej większością 2/3 głosów, ale 
leż na wniosek Rady ministrów będzie m ógł Sejm 
rozwiązać, a nówe wybory nastąpią w Ciągu 120 
dni od rozwiązania.

A rt. 3 zmienia art. 35 Konstytucji. Przewiduje on

r

że prezydent w ciągu 30 po otrzymaniu ustawy u- 
chwalonej przeę Sejm może zarządzić w umolywo- 

aiicm orędziu ponowne rozpatrzenie ustawy przez 
Sejm Jeśli Sejm zwróci ustawę ponownie uenwa- 
loną bez zmian bezwzględną większością ustawo­
wej liczby głosów, prezydent zarządzi jej ogłoszenie.

A rt 4 zmienia art. 36 Konstytucji. Prezydent 
Rzpltej władny jest, gdy Sejm i Senat są  odroczone, 
do czasu ich ponownego zebrania się, wydawać roz­
porządzenia z mocą ustaw w przedmiotach zastrze­
żonych dla ustawodawstwa, wyłączając zmiany Kon 
slytucji. Ustawa szczególnie upoważnia do Wydawa­
nia takich rozporządzeń, gdy Sejm jest zamknięty 

Art; 5. Zwyczajne sesja bieżąca zamknięta będzie 
w iipcu br., a na czas do 31 grudnia 1927 r. (tak!) 
upoważnia się Prezydenta do wydawania rozporzą­
dzeń na zasadzie odpowiedniego artykułu (zmienio­
ne) Konstytucji gdy Sejm jest zamknięty.

SUmiilfi W i t  iitn  pjtklń n im  KiisM
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 6. (Sin.) Marszałek Rataj 
przyjął dziś przedstawicieli Stron. Chłopskie­
go w osobach posłów Walerona i Polakiewi 
cza, którzy oświadczyli, że klub ich będzie gjo 
sował za przyznaniem Prezydentowi prawa 
rozwiązywania Sejmu na podstawie uchwały 
Rady min. w sprawie zaś przyznania Prezy- 
dentoi prawa veta klub głosować będzie za 
tem tylko wtedy, jeżeli Senat zostanie zniesio­
ny. Nie przewiduje natomiast klub Str. Chi. 
możności głosowania za przyznaniem rządowi

pełnomocnictw do dekretowania ustaw, pomię 
dzy jedną a drugą sesją Sejmu. W sprawie 
rozwiązania Sejmu klub stawia ostateczny 
termin nowych wyborów na grudzień a to w 
interesie parlamentaryzmu polskiego.

Posłowie Waleron i Polakiewicz podkreślili 
z całym naciskiem, że projekt zmiany konsty 
tucji niewyczerpuje najważniejszych zaga­
dnień to jest kwestyj socjalnych i sprawę re ­
formy rolnej.   ŁŁŁŁŁ,

Początek sezonu kuracyjnego w Karlsbadzie.

(rcJepraaa wińmy
Veldes, 17 6- (D) Dziś została tutaj otwarta 

konferencja malej ententy.
Yeldca, 17 6. PAT. Sądzą tutaj, że konferen­

cja Małej Ententy, która miała trwać trzy dni 
będzie skróconą tak, że zamiast w niedzielę, 
■kończy się już w piątek. Przyczyną tego są 
.wypadki wewnętrzno-polityczne w Czechosło 
Wacji, które zmuszają dr Banesza do nalychu

ji Małej Ententy
Jibw ega Dajamuka**)

miastowego powrócenia do kraju.
Bukareszt, 17 6. PAT. „Adeverul" donosi 

że Mitileneu miał przed swoją podróżą do Vel- 
des dłuższą konferencję z byłym min. spraw 
zagr. Ducą, który go poinformował o rokowa­
niach, prowadzonych z państwami Małej En­
tenty w Radzie Ligi.

P. M l nrn niiitói tninii?
(Telefonom od naszego korespondontajf

Warszawa, 16 6. Sin. B. wojewoda łódzka 
Darowski ma zostać mimo wszystko wojewo­
dą krakowskim w trzecim stopniu służbo­
wym. ■ ■ •  . ŁŁLŁ

Napad rzezimieszków na angiel­
ską misję handlową

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 17. 6 Sin. Działaj o godzinie 3 n a ł 

ranem posterunkowi SLojący pod Sejmem i na rogu 
ulicy Pięknej i Ujazdowskiej Zostali Zawiadomieni, 
że jacyś bandyai dokonali napadu zbrojnego na an­
gielski ą m isję handlową i poselstwo duńskie. Przy­
była policja spłoszyła złoczyńców, którzy rzucili się 
do ucieczki. Poiicja puściła się za nimi W pogoń 
i ujęła ich. Na ulicy podczas pościgu przyszło do 
wymiany strzałów, przyozem jeden (o licjant został 
raimy w gtOwę. Bandytów ujęto, są to notoryczni 
złodzieje Warszawscy. : | -4

Rimlniit nknawtn a biiutif
turystycznej z bechM ltutacU
(Telefonem od naszego korespondenta)’

W arszawa, 17, 6 Sin, Ministerstwo spraw wetwn. 
wydało przepisy wykonawcze do zawartej konwencji 
turystycznej między Polską a Czechosłowacją. Roz­
porządzenie to normuje między irmemi spraw ę prze 
pustek granicznych na terenie karpackim a  “ ' 
nie w Tatrach. .■  w

OSTATNIE WIADOMOŚCI
Rzym, 17 6. (D) Dzisiaj rano wyuchł ml 

lotnisku Campino pożar nowego okrętu powie 
trznego włoskiego „N. 111“ zbudowanego na 
wzór ,,Norge“. Górna część okrętu została zu­
pełnie zniszczona. Okręty ,„Hisperia“ i „N 11“ 
które znajdowały się w hangarpe, uratowano 
bez znaczniejszych uszpodzień. *

Paryż, 17 6. (K) Wielką sensację w tutej­
szym świecie politycznym wywołał aartyKuf 
Poincarego, zamieszczany w jednem z pism 
hiszpańskich. W  artykule tym b . premjer wy­
powiada się z wielkiem uznaniem o polityce 
Branda. W  szczególności Poincare aprobuje w 
zutpelności układ locarneński, dowodząc, że 
Locarno było bardzo udaną próbą odciągnięć 
cia Niemiec od Rosji. t -

Paryż, 17. 6 ŹAT. N astąpiło tutaj otwarcie feoole- 
reitcjd rabinów francuskich. Porządek der',eony kon­
ferencji był następujący: Stosunek związku rabi­
nów i ludności żydowskiej We Francji do położenia 
Żydów w innych krajach, sprawa ceremonjaJu ślub- 
r.ego u Żydów, spraw a powrotu na łono judaizmu 
przechrztów. Równocześnie obchodzą! nadrab ia 
F rancji D r Lewi 70-lecie swoich urodzin.

Bnkaresst, 17. 6 ŻAT. W mieście Arbora na Ba- 
kowinie miejscowi antysemici, zwolamiicy proł. 
Cuzy, obrzucili domy żydowskie granatam i ręcznymi 
Jeden dom został zburzony, prZyCaem mieszkańcy 
tego domu Ozjasz H ass i jego żona zostali Ciężko 
ranni. Inne domy żydowskie również ucierpiały. 
W śród  miejscowej ludności panuje wielka panika. 
Przywódcą Cuzystów W Arbórze jeat burmśstr® ta* 
7o miasta. ' 1 .. ■ r | ■ , .,r i .

W arszawa, 17. 6 Sin. Dekretem prezydenta Rzpltej 
Został zwolniony ze stanowiska przewodlniczącegd 
Sądu Najwyższego gen. hr. Pik i równocześnie prze 
niesiony w stały stan spoczynku. >{I

Paryż, 17. 6 PAT. Na kongresie radykałów spo­
łecznych przyjęto wniosek, wypowiadający się za 
i dzieleniem poparcia rządowi unji repŁubffikańsIkiej, 
Celem odbudowy finansowej kraju i jednocześnie od* 
rzucający kombinację rządu jedaośai narodowej, ja­
ko prowadzącej do oddania w ładcy w ręce mmSej- 
szośei. Zdaniem wielu dzienników Wniosek powyższy, 
oznacza, jż radykała dopuszczają jedyuie koncentra­
cję sfer republikańskich z których powinny być wy­
kluczone sfery, pozostające pod wpływem L ouii 
Marina. Niektóre organy w yrażają powątpiewanie, 
czy Briandowi uda się stworzyć gabinet. i

Św ietna egzystencja!
Sprzedam jlub wydzierżawię) kompletnie urządzony 
i zaprowadzony interes wraz z towarem w Zakopanem, 
w centrum, o 2 dużych wystawach na dogodnych wa­
runkach. Zgłoszenia do Biura Stattera, Kraków, Rynek 8.



Sto. 12 „NOWY DZIENNIK" sobota 19 czerwca Nr. 186

Hfmitlie litiie Panic miiii „l/ir
Nr. ,4711“ zawdzięczają to, że podczas gorących letnich dni 
cera ich zachowuje świeżość niedoścignioną. Nie wszystkie 
Panie wiedzą, że świeżość te osiąga się zwilżeniem „4711“.

Tylko prawdziwa z marką ochronną „4711“ (etykieta 
mebiesko-złota). Wyrabiana od r. 1792 według własnego 
oryginalnego przepisu zawrze tej samej niedoścignionej 
dobroci

m tl. olopne

HI i 11 blacharay budowlany*
RUT U j ornam entacylnychznaj­
dzie zajęcie u firmy, Henryk 
i M aurycy Popiół, Bielsko.

f l f fh l  znająca, gię na goepodzif 
IldUilU stwie otrzym a bezpłatni* 
pokój w Zakopanem. Wiadomość 
u Emila G oldw assera,G rodxka 2S

Praktykanij^r1f râ ,ą
techniczne] przyjmie, Zenit, 
talna 7.

p raktykanta  M *  
_ rowegQ * ulcoft- 

czoną szkołą haudJoWą, Z g to w y
nia pisem ne do Ad. H. Dz, mo4 
„Pilny*________  ~

gawrowanla, 
endlowania,

m eretkow ania i aplikowania 
przyjmuje Friedman, SŁfrowMk
na 44.

filozęfjl, pM D Jcm t 
lekcji w Tahreeią 

gim nazjum  na czm  w akaeylay 
w zdrowej miejaeowodoi. W a­
runki Lkromoe. Z g ł o s i l i*  |w J  
„Wakacje** do Adm. N. Dc.

m o iio t
(blachy, u r j , odpadki) 

kupuje
Fa W. Lachmann
Bieliko SI. Ciesz^Aakl

Owi. zastawca na Rascapespoiitą Polska: zygtrys BOCHNER, Dziedzice.

TRUSKAWIEC

Ul
specjalista chorób wewnętrznych 

(pk-zemiana materjl) 
ordynuje ja u w latach ubiegłych
u i. w illi „KLUBERC".

PRZETARG OFERTOWY.
Zakład Pensyjny dla funkcjonarjuszy we Lwowie rozpisuje 

niniejszem przetarg ofertowy na budowę pensjonatu o 100 
pokojaęh w Krynicy — z terminem do dnia 1 lipca 1926 r. 
godz, 12 w południe.

Formularze ofert w cenie 10 zł otrzymać można w biurze 
Zakładu Pensyjnego we Lwowie, ul Piekarska L. la  codziennie 
w godzinach 9—11 rano.

Zakład Pensyjny zastrzega sobie prawo swobodnej de­
cyzji co do wyboru oferty, względnie prawo ewentualnego 
nieprzyjęcia żadnej oferty.

Zakład Pensyjny dla fimkcjonarjuszy:
Di. SKiurowIcz

Prezes Zakładu Pensyjnego.
Padew.kl

Przewodniczący Komitetu bud.

J o t a n

g iO a flo t
l i

odznacza dą silnym. zapachom -  
jest niezzóusnane 0  jakości.

anuaa wmUtu? iueeqjstaki skótne. 

p tza  toczysk, dla delikatnej octu,

famupM a. " S E K & t e T '1
(o usybotoute, zapach o 
ćeacfi anfam tastkcdk.■dtStam loul

O tyglnalne tylko * fltnyj ’•

____________________________________ .  3 ąa!kif
FABRYKA PERFUM, KOSMETYKÓW i MYDEł. l

R»nij(tn Idih i siizttaży liemikenfii
IM„BON

l u k  yiiiliwyliiiniiiifiiDOitr Spfiłdz. z b b e  «ip. w Krakowie
ul. św. Tomasza 9, II. p. Tel. 39514577

finansuje kupno i sprzedaż, 
przyjmuje administrację realności, 

udziela zaliczek na czynsz.

TRENCZYNSK1E — CIEPLICE
(Iłowu c|a).

Bezpośrednie połączenia kurjerskie ze wrzystkiemi 
zagrań, linjami kolejowemi. Wskt/anla lecznicze: 
rcur 1‘i 'm ,  gościec, ni -algl* I Iscn 1 1 .
Idealne sezony kąpielowe wi' senne, a rządzeni, 
z najwyższym komfortem, hotele 1 wilie, przepiękna 

u le  liona góra. a okelica.
ProspeLty i wszelkie iuiorniucje przesyła bezpłetnie
p. J u lju s z  S z p c r l ln g  w  K ra k o w ie

ul. Krzywa L. 3, parter.

ZADAJCIE OFERT NAS
POWIELACZE nffUl.fiEitETIU.IA Mli
Amerykan"kie Maszyny do pisania ,,R O Y R L M 
1 mair „COROHA1* także z pismem hebrajakiem 

polecamy róu nież
najwitkszB w Krakowie B I U R O  PO W IE L A N IA

pism 1 ryi„u”!M' , a to ilustrowanych oenw >w. 
jtatutów, okólników. skryptów, rastrów, nut lid

ADAM DYOATHnUa.riMi). M.ISU
Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhf mmtt. — Red. odpow. Zygfryd Mosec. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7.


